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po będzie z polską własnością ? 


| Kwestya agrama na Ukrainie, o którą prze- 
ewszystkiem potknęła się koncepcya poli- 
ezna prezesa byłej Rady centralnej p. 
łruszewskiego, mie jest dia nas Polaków 
tomentem ani o włos mniej ważnym, jak dla 
iłodej pół-państwowości ukraińskiej. W 
zech prowincyach dawnej Rzeczypospoli- 
ej, na Wołyniu, Podolu i Ukrainie, tworzą- 
fch „prawobrzeżną* połowę rodzącego się 
państwa ukraińskiego, żyje blisko milionowa 
Mdność nolska. Byt ludności tej opierał się 
$ do osiainiej chwili głównie o warstat rol- 
ky, zaś wiunsiwa, górująca kulturą, uświado- 
mieniem naru. "em i zamożnością, ciągnęła 
we soki żywotu: wyłącznie z ziemi. War- 
bóć większej własności ziemskiej na Rusi, 
jmajdującej się w posiadaniu Polaków, re- 
szentuje miliardy. Testto znaczna 
bgólnego naszego mieni. narodowego, i 
iwestya, oo się z nią stanie w przyszłości, 
musi obchodzić żywo cały ogół polski. Dla. 
go też słynny „trzeci uniwersał* obalo- 
Dego właśnie socyslistycznego rządu ukraiń- 
skiego, uniwersał, ra którym poszły pogro- 
My Í zniszczenie dworów ziemiańsjgłch oraz 
grabienie ziemi przez chłopów, odezuty 
ostał przez całą Polskę jako klęska naro- 
vwa. W:tej chwili ziemia znajduje się wprm- 
wdzie w dalszym ciągu w ręku chłopstwa, 
zbrojonego w karabiny t kulomioty, lecz 
jprawne, jeśli się wolno tak wyrazić, podsta- 
lwy gwałtu zostały przekreślone przez nową 
Władzę, która wskmesiła na nowo dawne 
Ytuły własności. 
OQdnośny ustęp manifestu „hótmana* Sko- 
bpackiego, znany dotychczas tylko z tele- 
Igraficznvch streszczeń, brzmi dosłownie: 
. „Prawa własności prywatnej, jako fun- 
4 dament kultury i cywilizacył, zostają pray- 
bwrócone w pełnej mierze, a wezyst- 
kie rozporządzenia byłego rządu ukraińskie- 
| go, oraz tymczasowego rządu rosyjskiego 
M. zostają zniesione i skasowane, Wznawia się 
* zupełna wolność sporządzania aktów ktrprtz 
sprzedaży ziemi”. 
_ Postanowienie powyższe powtarza TÓW- 
lież ogłoszona świeżo „ustawa © tymcza. 
owym ustroju państwowym Ukrainy", pod- 
|pisana przez Skoropackiego i kontrasygno- 
Fana przez tymczasowego prezesa rady mi- 
distrów Ustimowicza. Czytamy w niej: 
>. „Własność jest nietykalna. Przy- 
|, mnsowe wywłaszczenie własności nierucho- 
p * mej, niezbędne dla pożytku państwowego lub 
publicznego, może nastąpić tylko za odpo- 
` wiedniem wynagrodzeniem*. 
1 Zdawałoby się wobec tego, że eprawa 
| przywrócenia wielkiej własności na Ukrał- 
hie jest definitywnie załatwiona, a to tem 
bardziej, że nowy „dyktator“ i „hetman*, 
ape'niający władzę nieograniczoną, jest sam 
Fposiadaczem obszernych latyfundyów, któ. 
‘Ffo od polskiej własności ziemskiej różnią się 
ftylko tem, że położone są na lewym brzegu 
Dniepru, gdzie żywioł polski nie wchodził 
Nigdy w. poważniejszą rachubę. Jednakże w 
16 „wyjaśnionej sytuacyi wyłaniają się już 
| dziś niejasności, dające dużo do myślenia, 
4 wyłaniają się od etrony — Berlina. Zna- 
| my je na razie tylko ze streszczeń telegra- 
*ficznych urzędowego biura Wolffa. 
" Oto w komisyi głównej sejmu Rzeszy p. 
zy; odsekretarz: stanu. Busche, zaatakowany 
brzez socyalistów niemieckich, niezmiernie 
troskliwych o powodzenie praktyk socyali- 
*Btycznych — na dalekim wschodzie europej- 
ekim, „sprzeciwił się twierdzeniu, jakoby 
| Niemcy na Ukrainie popierały swą polityką 
"mielką własność". Mówca odczytał na do- 
| wód tego twierdzenia przestarzały już roz- 
az gen. Eichhorna, „nie naruszający pod- 
|PBtawowych postanowień" co do reformy a- 
sęrarnej, Ale co więcej, p. Busche powołał 
się na samego hetmana Skoropackiego, któ- 
| ry, jak brzmi informacya podsekretarza sta- 
*nu, „wyrazit się przy Obejmowaniu urzędu, 
łe ztemia będzie rozdzielona na 
ed arcele i oddana włościanom*, 
Ge tego = powtarzą P. Busche jeszcze raz z 
FRaciskiem = „wynika, i nowy rząd nie po- 
i piora wielkiej własności“. O jakiem „Popie- 
Wanin“ mogłaby tu być mowa? Nie słyszeli- 
amy, aby wypędzono ze swoich siedzib i roz- 
191057016 po miastach ziemiaństwo domagało 
mię dla siebie szczególnych względów, lub 
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w komisyi berlińskiej p. Busche. Wiemy je- 
dnakże, że dyktator został postrzyżony i po- 
mazany na placu Sofijskim nie tyle z woli 
narodu ukraińskiego, co z woli gem, Eichhor- 
na oraz solidamych z nim %ół ofioyalnych 
berlińskich. W oświetleniu tego faktu na- 
bierają słowa p. ego znaczenia, nad 
którem nie można przejść lekko do porzą- 
dku. Położona ua prawym brzegu Dniepru 
wielka własność ziemska, której Niemcy ule 
chcą broń Boże „popierać“ i której także 
mile widzidny w Remlinie p Skoropacki po- 
pierać „nie myśliśę jestto przeważnie wła. 
gność polska, jestto miliardowa cząstka pol- 
skiego narodowego mienia, jestto poważna 
część narodowej polskiej siły. 


x wolno «we 
słów p. Buschego wysnuć Kkonkłuzyę, że 
kwestya polskiej własności zl na 
Ukrainie, pomimo roziepionych przez p. Sko- 
ropackiego plakatów, snajduje się w đal- 
szym ciąpu w stanie płynnym. Byłoby 
mOŻE ska nę 
przez obalony rząd ukrajński, 
otrzyma jakąś chytrą formę sankcyi ze stro- 
ny czynników decydujących na Ukrainie, 
chociaż odpowiadałoby to z pewnością ser- 
decznym życzeniom pewnych kół berliń. 
skich. Konfiskata, ów oudownie prosty epo- 
sób, zastosowany przez principialny 4 prosto- 
liniy rząd Małej Rady, nie da się chyba u- 
trzymać. Lecz i na „poparcie“ re strony „wy- 
bitnego konserwatysty i siemianina* 8ko- 
ropackiego, sprawującego dyktaturę podług 
regulaminu ułożonego w Berlinie, nie może 


licryć k 

talk i amo, jak nie doznała tego „poparcia 

nasza własność ze strony pożar Hr 
ch w ich, Kł u- 

r a T 
Trzeba czekać na dalezy rozwój wypad- 

ków, toczących się wśród wojennego prowi. 

zoryum. Kor. 


Domysły i przypuszęzenia. 


(Od korespondenta „Głosu Narodu"). 


Wiedeń 6 maja. 

Oryginalnie uzasadniał dr. Seidler po- 
trzebę odroczenia parlamentu. Mówił, te 
sprawa żywnościowa tak dalece absorbuje 
obecnie uwagę rządu, że poświęcić jej mu- 
si wszystkie siły, a nie mógłby zadaniu po- 
dołać, gdyby równocześnie obradowała Ra- 
da państwa, gdyż ze względu na istnieją- 
co w niej przeciwieństwa o normalnej pra- 
cy nie ma mowy. Tak to powstało azcze- 
gólne iunctim między trudnościami aprowi- 
zacyjnymi a politycznymi... Dr. Beidler od- 
racza parlament, gdyż oczekuje, że po pe- 
wnym czasie umysły się uspokoją. Znaczy 
to, że wówczas rząd będzie mógł podołać 
równocześnie polityce i aprowizaoyi. 

Nie komentujemy tego szczególnego 0- 
świadczenia. Dr. Seidler oświadczył wsze- 
lako coś więcej. Zawiadomił, że pod nieobe- 
oność parlamentu rząd zainicyuje pewne 
zmiany w ustroju wewnętrznym Królestwa 
Czech i zacznie tłumić agitacyę prawno- 
państwową, na południu monarchii. 

Przedsięwzięcie takie, charakteryzujące 
się już na pierwszy rzut oka, jrko krok ry- 
zykowny, wywołać musiało ździwienie juź 
z tego powodu, ponieważ podejmuje się go 
gabinet Dra Seidlera, lawirujący dotąd wy- 
trwale między piętrzącemi się zewsząd trud- 
nościami, & unikający starannie wszystkie- 
g0, coby urazić mogło którąkolwiek ze stron 
spornych. Co spowodowało ten krok rządu, 
czy wszyscy członkowie gabinetu plan ten 
aprobują, czy droga obrana przez rząd do- 
prowadzi do zamierzonego celu, jak dłu- 
go potrwa przerwa w pracach Rady pań- 
stwa? — oto tylko garść szczupła pytań, 
w których odzwierciedliło się ogólne ździ- 
wienie. Poza samem ździwieniem krok rzą- 
du obudził naturalnie i szereg innych na- 
strojów, które prędzej, czy później objawić 
się muszą. 

Q powodach, które stały się bezpośrednim 
bodźcem najnowszego zwrotu w polityce 
wewnętrznej, obiegają różne pogłoski, oczy- 
wiście w tych kołach, które oficyalnym za- 
pewnieniom premiera nie chcą dać wiary. 
Jedni więc mówią, że rząd uniknąć chciał 
zapytań, które wnieść miano w Izbie posel- 
skiej z racyi afery Czernin—Clemenceau 
tł listu monarchy. Drudzy opowiadają ogól- 
nikowo ọ zamierzonej przez posłów niemie- 

* 


Zamawiać „Głes Narodu“ można we wszystkich urzędach poczte 


własność polna na Ukrainie, | kąt widzenia, więć wielce prawdop 
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ekich obszernej dyskusyi z tytułu niezała- 

twionego jeszcze projektu ustawy, mocą 
której członkowie domu książęcego parmeń- 
skiego podlegać mają jurysdykcyi urzędu 
ochmistrzowskiego. Inni znowu wspomina- 
ją o trudnościach, jakie wynikły w ciągu 
obrad w komisyi nad sprawą przemiany na 
ustawę rozporządzenia cesarskiego o obo- 
wiązku służby w pospolitem ruszeniu. 

Lecz jakże w tych pogłoskach się rozeznać, 
skoro za pięć czy sześć tygodni, gdy Rada 
państwa znowu się zbierze, wszystkie te 
gprawy. będą równie aktualne I niezałatwio- 
ne, jakiemi są dzisiaj. Ten zaś pięcio- czy 
sześciotygodniowy termin nie jest bynaj- 
mniej dowolną kombinacyą, lecz wynika z 
oświadczeń premiera, który zapewnia, że 
mimó przerwy w obradach parlamentu, nie 
chce radzić sobie paragrafem 14. Jeśli obie- 
tnicy dotrzyma, to musi w połowie czerw- 
ea postarać się w Izbie o uchwalenie prowi- 
zoryum budżetowego na dalsze miesiące od 
1. lipca b. r. poczynając. Chyba, ż6 do te- 
go czasu dr. Seidler z urzędu ustąpi, a pa- 
ragrafem 14. posłuży się kto inny. To osta- 
tnie przypuszczenie byłoby jednak wypły- 
wem pesymizmu, bo na to trzebaby uwie- 
rzyć, że obecne odroczenie parlamentu bę- 
dzie początkiem rządów absolutystyeznych. 
Dotąd tylka niemieccy socyaliści pomawia- 
ją niemieckie stronnictwa o taką ehętkę. 

Na realniejszej podstawie opierają się na- 
tomiast kombinacye, odnoszące się do py- 
tania, ozy w łonie gabinetu panowała zgo- 
dność zapatrywań na skuteczność świeżo 
obmyślanego środka. Tytularny przedsta- 
wicie! Słowian południowych w gabinecie, 
dr. Żolęcz, zapewne musia? być odmien- 
nego zdania i niezawodnie ustąpi. Ministro- 
wi rolnictwa hr. Siłva-Tarouca jego prze- 
szłość parlamentarna nasunąć musi mi 

nem 

jest, że tak jak dr. Horbaczewski wniesie 
której monarcha nie przyjmie. Mo- 
wa tu naturalnie na razie o pogłoskach: już 
w prasie zanotowanych. Ciekawem byłoby 
dowiedzieć się, jakiego zdania był minister 
skarbu, on bowiem w komisyi finansowej 
jeszcze tydzień temu zapewniał o konieczno- 
ści odłożenia sporów narodowościowych f 
partyjnych na czas późniejszy, bo tylko nor- 
małlnie tunkcyonujący parlament przyspo- 
sobić może grunt pod nową pożyczkę wo- 
jenną. Dozwolonem jest więc przypuszcze- 
nie, że tydzień później nie mógł przemawiać 
za odroczeniem Rady państwa. 

Skutki odroczenia parlamentu, o ile one 
już się ujawniły w uchwałach klubów po- 
Belskich, nie uprawniają do najróżowszych 
horoskopów.  Przestroga Koła polskiego, 
które nie tak dawno temu na rzecz utrzy- 
mania trybuny parląmentarnej poniosło cięż- 
ką ofiarę, wypowiedziana na konferencyi 
przewodniczących klubów, daje także dużo 
do myślenia przy rozważaniu skuteczności 
taktyki przez rząd obranej. —ag— 


Pamięci szlachetnego Prusaka, 


W Dreznie zmąrł prawie niepostrzeżenie 
wyjątkowy Niemiec, wa któ- 
rego działalność zasługuje, żeby mianowicie 
w piśmie pnlskiem poświęc'4 jej parę slów 
wspomnienia. Był to eke-landrat w Mogilnie 
w Poznańskiem, Karol baron Puttka- 
mer, o którym można powiedzieć, łe się 
„wyrodził* zarówno z rodziny Puttkame- 
rów, jak wogóle z feodslmej szlachty pru- 
skiej, do której należał. 

Jako młody pomorski szlachcie brał udział 
w wojnie niemiecko-francuskiej. Okropności 
wojny tak na niego podziałały, że wrócił z 
niej ; eryk — pacyfista, smupełnie podobnie 
jak dziś kapitan pruskiego eztabu jeneral- 
nego v. Beerfelde, cawikłany w głośną afe- 
re Lichnowsky'ego. Z nabytą w wojnie odra- 
zą do stanu wojskowego przeszedł do stanu 
urzędniczego i ujrzał się nagle landratem w 
Mogilnie. Było to już po zapoczątkowaniu 
ery hakatyzmu. Puttkamer 


„OBU: z u. 
rzędu ł przeniósł się do hnne a od- 
dał się propagandzie idei, którą wyniósł z 
wojny francuskiej jaka rezultat poczynio- 
nych na niej doświadczeń. Był obok prof. 
Furstera jednym z głównych rwódców 
berlińskiej organizacyi miłośnik: 
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niesieniu do państw ościennych, ale także 
wewnątrz państwa niemieckiego. 

Na początku r. 1908 zjawił się bar. Putt- 
kamer w redakcyi „Dziennika Berlińskiego" 
i wręczył piszącemu te słowa, ówczesnemu 
kierownikowi tego pisma, płomienną odezwę 
z protestem berlińskiego „Friedensvereinu * 
przeciw projektowi wywłaszczenia, który 
właśnie był przebył stadyum drugiego i 
trzeciego czytania w pruskiej Izbie deputo- 
wanych 'i stąd został przesłany Izbie panów 
do ustawodawczego załatwienia.  Oświad- 
czył, że odezwa przesłana zostanie wszyst- 
kim pismom i orgamizacyom politycznym i 
prosił, żeby ją ogłosić także w pismach pol- 
skich, aby się Polacy dowiedzieli, że są ĵe- 
szcze Niemcy, którzy ten barbarzyński pro- 
jekt potępiają. Łudził się wtedy nadzieją, 
że ta jego akcya zdoła skłonić Izbę panów 
do zajęcia odmownego stanowiska, tembar- 
dziej, że projekt godził w podstawy własmo- 


„ści prywatnej, której naruszenie mogłoby 


być precedensem niebezpiecznym na przy- 
szłość w razie większych przewrotów spo- 
łecznych. Zapytany przez podpisanego, dla- 
czego on, były landrat pruski, podejmuje 
tak zacną akcyę, odparł, że najprzód łączą 
go węzły powinowactwa z polską gałęzią 
rodu Puttkamerów, a potem poczuwa się do 
wdzięczności waględem Polaków, ponieważ 
za urzędowania swego w Mogilnie doznał z 
tch strony dużo bezinteresownej życzliwo- 
ści, gdy Niemcy zbliżali się do niego tylko 
po to, aby coś dla siebie wyłudzić. „Sie 
wollten nur — powiedział dosłownie — im- 
mer aus der Staatskrippe essen“, Wymieni- 
łem z nim później szereg listów, w których 
zawsze jalknajbardziej potępiał politykę an- 
typolską, a przedewszystkiem niesumienną 
hece „Ostmarkenvereinu', 

To też, gdy na początku reku 1913 autor 
manego działa „Sprawa polska" p. Euge- 
niusz Starczewski z Kijowa podjął druk nie- 

kiego tłomaczenia tej książki i vwrócił 
się do mnie z prośbą o wyszukanie wybitne- 
go a sprawiedliwego Niemca, któryby napi- 
sał słowo wstępne. wekazałem mu bar. Putt- 
kamera i sam się do niego w tej sprawie 
udałem. W pokoju, w którym mnie przyjął, 
uderzył mnie wielki, prawie pół ściany zaj- 
mujący portret, przedstawiający słusznego 
mężczyznę w marsową twarzą w kontuszu, 
z orderem Białego Orła na piersi. Widząc 
moje zdumienie, objaśnił mnie, nim jeszcze 
zdążyłem go o to zapytać, że jest to generał 
polski Puttkamer, podkreślając % widoczną 
dumą, że to jeden z jego antenatów. 

Propozycyę napisania przedmowy z goto- 
wością przyjął Gdy jednak niemieckie tło- 
maczenia „Sprawy polskiej“ przeczytał, 
oświadczył mi, że autor w swoich rozumo- 
waniach poszedł za daleko na korzyść Nie- 
miec, i w przedmowie swej zastrzegł się wła. 
śnie ze stanowiska niemieckiego przeciw 
zdaniem jego zbyt optymistycznym dla Nie- 
miec wnioskom autora. 

Wybuchła wojna i zadała cios idealom, 
dła których ten bszprzykładny pruski jun- 
kier żył i pracował od porzucenia urzędu. 
Opuścił przepełniony szałem uniesień wojen- 
nych Berlin i przeniósł się do spokojniejsze- 
go Drezna. Tu — obcy człowiek wa wła. 
snym narodzie — dokonał sprawiadliwego 
żywota. Fr. S. Krysiak. 


Rzeczy polskie. 
Dokoła Rady Stanu. 

Omawiając konfiguraczę stronnictw w Ra- 
dzie Stanu, zastanawiają się pisma warszawi 
skie nad stosunkiem siły między” pofzcze- 
gólmemi grupami. Niewiadomo przedewszy- 
stkiem, czy po stronie t. zw. „aktywisty- 
cznej" powstanie kilka klubów, czy też je- 
dem, ogólny, działający solidarnie. Radcy, 
należący do Koła międzypartyjnego, utwo- 
rzą prawdopodobnie klub jeden, solidarny. 
Tylko co do włościan jeszcze zachodzą wąt- 
pliwości. Po ostatniej jednak uchwale zjaz- 
du „Zjednoczenia Narodowego“ mogłoby 
się wydawać, że włościanie ci do klubu mie- 
dzypartyjnego w Radzie wstąpią. Uchwała 
ta brzmi, jak następuje: 

Przedstawiciele „Zjednoczenia“ w Radzie 
Stanu przy omawianiu ustawy sejmowej bẹ- 
dą mocno podkreślali konieczność oparcia 
jej na szerokich podstawach demokratycz- 
nych. Członkowie „Zjednoczenia“ mają ba- 
czyć, iżby Rada Stanu nie przekroczyła sa- 
mowolnie tych kompetencyj, do których ją 
ograniczyły jej ordynacya, oraz opinia pu- 
bliczną. ' 

Jest to główny postulat Koła międzypar- 
tyjnego, wyrażony na zjeździa narodowej 
damokracyi w podamych wczoraj uchwałach. 
Że zaś zjazd „Zjednoczenia Narodowego" 


pokoju ?| uchwalił równócześnie nie tworzyć w Ra- 


zrzewicielem idei pacyfizmu nie tylko w od- idzie Stanu osobnego klubu włościańskiego, 
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przeto zdaje się, że włościanie wstąpią doj 
organizacyi ogólnej międzypartyjnej. Rad-| 
cy włościańscy znajdują się bowiem w wish 
ważnej części pod wpływem „Zjednoczenia 
narodowego", 

Ważną rolę będzie odgrywało stronni-j 
chwo polityki realnej. Posiada omo % wybo- 
rów pięciu członków Rady (Karski, Lesz-! 
czyński, Marczewski, hr. Potocki August, 
br. Potocki Władysław), nadto w ostatnich 
dniach przymknęli ku nim czterej mowi 
członkowie (ks. Gościcki, ks. Jasiński, p.! 
Kindler, hr. Zamoyski). Że zaś z nominacył 
otrzymali dwóch: (hr. Henryk Potocki i p 
Talien-Wilezewski), przeto realiści będą roz-. 
porządzali w Radzie Stanu 11 głosami, | 


Polska i Rumunia, 


W piotrkowskim „Dzienniku Narodo-) 
wym“ przedrukowano artykuł „Hamburger, 
Korrespondent“ o sprawie polskiej. Z infor- 
maeyj tego pisma wynika, że „w kwestyi 
polskiej nie zapadają w Berlinie postano- 
wienia bez uprzedniej zgody! rządu wiedeń-, 
skiego", Porozumienie jest więc zupełne t 
stałe. Między sprawą polską a rumuńską za- 
chodzi ścisły związek. „W Bukareszcie — 
pisze Hamb. Korr.“ — podczas ostatnich. 
rokowań pokojowych mówiło się wiełe o 
sprawie polskiej i ustalono, że zagadnienie 
Ee: podjęte zostanie po ustaleniu 

westyi rumuńskiej W związku 
z tem pozostaje znane oświadczenie pru- 
skiego ministra Eisenharta-Rothego o „re- 

lacyi ic“ Królestwa na rzecz Prus. 
„Wiedeń — informuje wspomniany dzien- , 
nik — był powiadomiony o konieczności 
owego strategicznego zabezpieczenia, nie 
zaprotestował jednak, bowiem i Ber- 
tin nie podniósł sprzeciwu w sprawie mo- 
wych zabezpieczeń granicznych  Austro- 
Węgier ze strony Rumunii. 

Tak zaszło ścisłe iunctim między Polską 
a Rumunią. Ponadto informuje „Hamb. 
Kor.“ w następujący sposób: 

W Wiedniu mają zastrzeżenie co do przya 
jęcia korony Królewskiej bez wystarczają- 
cych gwarancyj na przyszłość. Zapewnie= 
nia, jakie złożyły dotychczas sfery wyższe, 
oraz kler, nie są dla panujących z nad Du- 
naju całkowicie wystarczające. Nie chcą. na-' 
rażać się na taką ewentualność, aby pe- 
wnego dnia parlament polski uchwalił de- 
tronizacyę króla polskiego, który jednocze-: 
śnie byłby cesarzem austryackim. Istnieją, 
też obawy o utrzymanie prestige'u. Przeto 
też obecnie podejmowane £} starania, Ce- 
lem wynalezienia skutecznych gwarancyj. 
Czy one zostaną znalezione, to inna sprawa. 
Sprawy tej nie załatwi się w przy- 
spieszonem tempie, zauważono bo- 
wiem w Wiedniu, że najlepszym procesem 
jest powolne dojrzewanie trudnych 
zagadnień „Polacy natomiast mogą być pe- 
wni, że w sprawach żywotnych kwestyj pole ” 

h między Berlinem a Wiedniem panuje 
edfkowita zgoda. 

Informacye te są interesujące także ze 
względu na ich przedruk przez pismo takie 
jak „Dziennik Narodowy'*. 
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„Czerwona gwardya“. 


Do Kijowa dostał się z głębi Rosyi proł. 
Pitułko, przebywszy wśród wielkich tru- 
dów i niebezpieczeństw front bolszewicki. 
Z opisn tej podróży, jaki umieścił w „Dzien- 
niku Kijowskim“, przytaczamy wrażenia, 
odniesione z oglądania armii bolszewiekiej. 
Przedstawiają się one zajmująco, zwłaszcza 
jako ilustracya niedawnych zapowiedzi bol- 
szawików, że Rosya wystawi znów zdolną 
do walki armię, aby rozpocząć wojnę na 
nowo. 

Treść opowiadania prof. Pitułki przedsta- 
wia się, jak następuje: 

W odległości stu, stupięćdziesięciu wiorst 
od wroga czuć w powietrzu pewien nieno- 
kój. Na stacyach takich, jak Połtawa, Ro- 
modan, Kremienczug, Znamienka — istne 
pogotowie wojenne. Roi się od buńczueznie 
wsiadających 1 wysiadających <czerwono- 
gwardzistów, rataczają automobiłe opanc2- 
rzone, kulomioty, zardzewiałe działa polo- 
we i ze zwycięzkim tupetem wyprawiają się 
z hałasem, z muzyką na pole wałki nowe 
oddziały, które, o ile nie są poparte druży- 
nami czesko-słowackiemi, po kilkudziesię- 
ciu godzinach wracają z pola walki tąsamą 
drogą, bez zatrzymania się, by odpocząć na 
tyłach. 

Na stacyi bez przerwy rozlegają się wv- 
strzały karabinowe i kulomiotowe. Źródło 
strzatów rozmaite: rozstrzeliwują „wrogów 
rewolucyi*, strzelają dla przyjemności, czą- 
sami przez nieostrożność — ale strzelają 
wciąż. Nierzadko wśród szarych Bzyneli 
czerwono-gwardzistów słyszy się niemal 
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wszystkie języki monarchii maddunajskiej, 
nawet węgierski. Wabi tych nieszczęśliw- 
ców w szeregi wojsk sowieckich obfity żłób 
i nacisk agitacyjny, nieraz terror ze strony 
bolszewików. Władze stacyjne w ręku ko- 
misarza bolszewickiego. Słowo „komisarz“ 
spotyka się na każdym kroku. W każdym 
razie przyznać trzeba wojskom bolszewi- 
ckim pewien zapał młodych apostołów idai 
bolszewizmu — typ ten, rzadszy, w masie 
ogólńej ginie, ale istnieje. Co prawda kar- 
ność objawia się szczególnie w sprawach... 
rekwizycyji, opieczętowania. rewizyi I rot- 
strzeliwania. Jest to chleb codzienny a- 
vend eyrilnvch władz bolszewickich, I 1 
uczniowie przeszli mistrza — dawny carski 
rzad. 

Przeprawa przez tego rodzaju wyjątkowy 
w dziejach front, obejmujący conajmniej 
200 wiorst, należy do zadań trudnych i nis- 
lezpiecznych. W wojnie tej, w wojnie 2 
Ukrainą, linii frontowej niema. Oporacye 
odbywają się wzdłuż linii kolejowych. Sp - 
tkania zwykle mają miejsce w obrębie sta- 
cyi. jako obrona lub walka o nie. Między po- 
s4czoao!Inemi starciami na liniach kołei żə- 
laznych, zachodzą na szerokich polach U- 
xralavy potyczki oddziałów wzajemnie za- 
chodzących sobie tyły. Taki ruch wojen- 
ny odbywa się na przestrzeni od kilkudzie- 
sineiu do stu wiorst. Przedrzeć się, czy to 
pieszo czy końmi pomiędzy wojującemł par- 
tyami jest niemał niepodobieństwem. Nie- 
udyscyplinowane oddziały wszczynają ogień 
na każdy poruszający się punkt, czy to bę 
dzie człowiek, czy koń. Stąd też przepra- 
wiając się przez front jest się narażonym 
na ustawiczne dostanie się pod ogień kara- 
Linowy, nie wliczając takich niespodzianek, 
jak zatrzymanie pojazdów, odprowadzenia 
do kwater czołowych i odwrotną wysyłkę 
ua tyły. I tu komendant tyłowy pozwala na 
przebycie pewnej drogi, a dowódca czoło- 
ww. grożąc, oczywista rozstrzelaniem, lek- 
ceoczg roznor”adzenie „gławnowiercha". 

W ten sposób przedzieranie się z Char- 
kowa do Kijowa na Bachmacz—Połtawe—- 
tomodan, Połtawę—Kromienczug—-Dobrin- 
skoje, wreszcie Kremienczug—Znamienka— 
(dessa, zajęło kilkanaście dni, kosztowała 
wiele trudu, połączonego s niebezpieczeń- 
stwem życia i znacznymi wydatkami pie- 
niężnymi. 

Armia bolszewicka posiada wiele zapa- 
sów dawnego frontu, zarówno artyleryi, ku- 
lomiotów, automobili opancerzonych, jak I 
obfitość karabinów. Cechuje jednak tę armię 
przedewszystkiem brak przygotowania woj- 
skowego. Nierzadko kilkunastoletni wyro- 
stek jako gwardzista dopiero na „pozycyt” 
na dworcu kolejowym poznaje tajemnicę ła- 
dowania i wyładowywania nabojów, o ce- 
lowaniu, nastawiamu celownika f t. d. więk- 
szość armii niema pojęcia. Stąd wielka iłość 
kulomiotów zepsutych, w następetwie nið- 
umiejętnego obchodzania się z mimi Naj- 
większy jednak despekt spotkał w armii 
bolszewickiej artyleryę. Stan armat z wy- 
gląda przypomina raczej maszyneryę də 
czyszczenia kanałów, mż broń, za której dr- 
tknięciem europejski żołnierz składa przy- 
slęgę, na której lawecie największych wo- 
Azów odnrowadzają na wieczny spoczyne' 

Najlepiej postawioną strong armii sowje- 
ckich jest... aprowizacya i kasa, Nadmiar 
łatwo rekwirowanych aż do zbytku środ- 
ków żywności dostarcza znakomitej wiwex- 
dy „bohaterom“ armii sowjeckich, którzy 
też w tv.h cieżkich czasach żvią — w ich 
własnem pojąciu — z „burżujskim* prze- 
prehem. Obfitość — zawszs zarskwirowa- 
nych — produktów, jak masło, cukier, mie- 
s0, szynki, konserwy, pudła czekoladek i 
cukierków —— to największe pole popisów 
dla „czerwonych zuchów", 

W obeenych warunkach agitacył, 
dzy osiąganej drogą wyborów, gdzie sza- 
rokie pole dla wszelkiego rodzaju krzyka- 
czy, nie może być mowy o racyonalnem fa- 
chowem postawieniu armii, a wobec mat» 
ryału żołnierskiego, dla którego celem jest; 
zaspokojenie jedynie postulatów żołądka, 
przy zaniku honoru żołnierskiego, dyscy- 
pliny, przy negacyi idei i inteligencyi, nie 
może być mowy o stworzeniu armii, która- 
by mogła stawić czoło regwarnym i zorga- 
nizowanym wojskom. Armis bolszewicka 
w istocie swej obecnej nosi wszelkie es- 
chy zdezorganizowanej masy, uzbrojonej po 
to, by być groźną i straszną dla spokojnych 
mieszkańców a w polu tehórziiwą 1 marną. 
Armia bolszewicka, jak i doktryna bolszu- 
wizmu, płynie pod flagą odwróconej war- 
tości, jak i wszystkie przejawy bolszówi- 
zmu buduje się na odwróconych warto- 
ściach. 


MAŁY FPEJLETON. 


Nowa wieża babilońska. 


W „Musze“, piśmie hknmorystyca- 
nam polskiem, wydawanem w Mo 
skwie, znajdnjeńiy ły satyrycz- 
my. który na nutę pieśni dziadowskiej 

czyny starszakonnych bolsze- 


wików. 


Posłuchajcie, ludkowie, 
Co wam dziaduś opowie 
O północnych wielkoludach 
I o petersbumkich cudach, 
Jakie tam wyczyniali. 


Lenin chłop je, jak chojar s= 
Przwdziwy ruski bojar — 


„WŁOS NARODU" z dnia 8 Maja 1918 roku, 


Trocki — maluśki żydek, 
Nie dorósł mu do łydek. 
Burstyn z Ojca się nazywa, 
Ino bestja się okrywa 
Katolickiem imieniem. 


Strasnie Sprytna to jucha, 
Wienc go Lenin sam słucha, 
Co uradzą we dwóch oba, 
Wszystkim ruskom się podoba 
Krom tych, eo ich zabiją. 


Baczcie ludkowie mili, 

Co też ci wymyślili 

Straśne dziwa — istne czary, 
Że to prawie nie do wiary, 
Na co się to porywa. 


Ponoć drzewiej żydowie 
Mieli to samo w głowie, 
Dostać się do nieba chcący 
I dlatego budujący 
Wielką wieżę Babilon. 


Wielgą wieżę do nieba 
Wybudować potrzeba, 
Wnetki spłynie po tej wieży 
Wszystko, co się przynależy 
Dia szczęścia człowiekowi 


I nadejdzie czaa złoty 

Przez nijakiej roboty. 

Legasz sa do góry brzuchem, 
Ino krzykniesz — biegnie duch°m 
Do cię zając pieczony. 


Pełne misy kapusty, 

Pieczenie, boczek tłusty, 
Meko s winem z nieba kapie, 
Jak c potrza, masz też w łapie 
Złota, wiele zamarmysz, 


Krumłowskiego; wieczorem „Ert M. Batu- 
qkiego, cieszący się nieałabnącem powodzeniem 
na naszej drugiej scenie, 

RZEŻNICY A DROŻYZNA MIĘSA. Wczoraj 
w południe odbyła się w błurach rozdzielczych 
rzeźni miejskiej konforenoya wszystkich rzeż. 
ników krakowskich, spowodowana rozporzą. 
dzeniem Zakładu obrotu bydłem a dnia 25 z. m. 
Rozporządzenie to postanawia, aby w termi- 
nie 8-dniowym jedna kategorya rzeźników 
podjęła się sprzedaży mięsa, którego dostar- 
czy Zakład po cenach maksymalnej, 
drudzy zań, aby podjęli slọ sprzedaży drożaze- 
go mięsa dla zamożnej ludności, Zakład obro- 
tu bydłem zwrócił się do administracyi akoy- 
zy, aby o tem rozporządzenia rzeżników za- 
wiadomiła. Biamo to weszło do adminiatracył 
akcyzy d. 6 b. m, wobec czego akóyza nie mo- 
gła rzeżników o niem uwiadomić. Istota zaża- 
leń rzeżników w sprawie zarzucania im podra- 
żania mięsa polega na tem, że rzeźnicy, otrzy- 
mująe niesłychanie mało bydła od Zakładu o- 
brotu bydłem, kupują je prywatnie za drogie 
pieniądze, wobec czego nie mogą sprzedawać 
go taniej, niż sami płacą ca żywą wagę bydła, 

Podrożenie mięsa ma źródło przedewezyst- 
kiem w zmniejszającej eilę stale Ilości bydła 
w kraju, następnie w nieudolnej administracyi 
Zakładu obrotu bydłem, który me jest w mo- 
|żności wykonywania należytego rozporządzeń, 
wydawanych tak przes namiestnictwe, jak I 
przez gam siebie Niendelna  administracya 
Zakładu nie może podołać obowiązkom, jakie 
na siebie przyjęła, wskutek czego wielkie mia- 
sta, jak Lwów i Kraków, nie otrzymują obe- 
cnie nawet 1/1 przyznanego tm przez Zakład 
kontyngentu, gdy równocześnie na wielką ska- 
la odbywa się handal pokątny bydłem 1 niero- 
gacdizną, podrażający wielokrotnie cenę towa- 
ru. Stosunki w ten sposób się ułożyły, że obe- 
cnie głównymi dostawcami bydła i nierogach 
zay dla miast, w szczególności dła Krakowa, 
są pokątni handlarze, którzy oczywiście za fa- 
Lygę stosownię każą sobie płaełć. Dzięki temu 
kilogram wieprzowiny doszedł dzis do niepra- 
wdopodobnej wprost ceny — 80 kor. a mięso 
wołowe do 20 kor. za kilogram Trzeba tn 
stwierdzić s naciskiem, Że ezalona ta lichwa 
w głównej mierze jest zasługą mieudolnej ad- 
ministracył Zakładu obrotu bydłem. Admini- 
stracya państwowa I w tym wypadku zupełnie 
zawiodła. 

Aby się w tej sytuacył ratować, Zakład ©- 
brotu bydłem formuje zcentrałzowanie bicia 
bydła ł trzody, czyli zmierza do powołania do 
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Ona pora szczęśliwa 

Bycylizm się nazywa, 

Lenin z Trockim wnet ją zrolin. 
Ina trochę przysposobią 

Rosyę s przyległościami. 


Bo robotę im pauje, 

Że som jeszcze burżuje, 

Starodawni ludzie tacy, 

Co chcom, by człowiek żył e pracy, 
Jako przed rewolucyą. 


Nie chcą szczęścia, równości 
W głupiej, burżujsziej złości, 
Trzeba czasea mało-wiela, 
Nim się toto powystrzela, 
Zgodę zrobi w narodzie. 


Poniektóry się boi, 
Czy ta wieża dostoł. 


Lenin mówi: niema strachm, 
Patrzta, siadam se na dachu, 


„tłuszczów I mięsa w naszem mieście a właści 
wie pomnoży jeszcze sztab 


Jak Mikołaj na tronie. 


Barftyn tuż przy nim Śmiałe 
Bledui s miną zuchwałą: 

— Nio bójta się żadnej bidy, 
Tamte były same tydy 
Myóśwa zać ruskie ludzie... 


powrócić. 

„ZBGLUGA POLSKA% Dała 30 kwietnia 
A (ac rę A" APA 
skiej” (w° Krakowie, Rynek gl 19.) posiedzenie 

zadania 


ŚRODA sekcył, oras omówienie sposobów, mających 
Wschód słońca © gośs. 5'00 n | SZerzyć zrozumienie zagadnień uwiąsanych a 
708 celami Towarzystwa. 
Zachód |» » w.| W szczególności zaprojektowano ubiorowe 
= stwa Bługość dala godz. 15 m. 04, | wydawnictwo prao o żegludze, głównie pod 


względem historycznym i gospodarczym, oraz 
postanowiono wydać staraniem Towarzystwa 
książkę omawiającą drogi do niezależności go- 
spodarczej. 

Po wakacyach przystąpi sekcya L do zorga- 
nizowania szeregu odozytów w Krakowie i na 
prowincyi, a w najbliższym czasie roześle star 
tut 1 odezwą wyjaśniającą cele Towarzystwa 
i znaczenie Żeglugi dla naszego gospodarczego 
odrodzenia. 

ORGANIZACYA ROBOTNIKÓW. Z fnicya. 
tywy „Sekretaryatu katolickich Stowarzyszeń 
robotniczych" odbędzie się we wtorek 14 bm. 
w sa Katolickiego Domu robotniczego przy 
ul, św. Tomasza L $7, „Konferencya w sprawie 
ofganizacył robotników“. Program konferencył 
jest nastepujący: Przed południem o gods. 


7 miasta. 

NAJBLIŻSZY NUMER NASZEGO PISMA, 
z powodu dzisiejszego uroczystogo święta ów. 
Staniaława, wyjdzie we czwartak rana. ka 
ŚW. STANISŁAW. .Dzistaj obchodał mro- 
czyécio Polska cała, a przedewszystkiem Kra- 
ków i ziemia krakowska święto swego wielkie- 
go Patrona i męczennika. Od wieków niezwy- 
kła cześć otacza św. Stanislawa w Polsce; wiele 
kościołów wzniesiono pod Jego weswaniem, 
rodzice bardzo często dają dzieciom na chezcie 
ów. to imię, stąd też jest ono u naa może naf 
powszechniejszem. W Kościełe katolickim na- 
leży św. Stanisław do najbardziej czczonych 
świętych, przes co na szerokich obszarach 


świata, gdzie naredy wyznają wiarę katolicką, 
szerzy się znajomość i dzieje męczeństwa wiel- 
kiego Biskupa„Polaka. W kościele na Skałce 
w dniu 8 maja corocznie odprawiają się uroczy- 
ste nabożeństwa i odbywa się ośmiodniowy od- 


pust. 

Przez dziewięć dni poprzedzających święto 
ów. Stanisława w katedrze na Wawelu przed 
Jego trumną o godz. 6 wieczorem ka, biskup 
Nowak in pontificalibus odprawiał uroczystą 
Nowennę i wygłaszał kazania, naprzemian s in- 
nymi dziejami. W Nowennach tych, od- 
prawianych z wystawieniem Przenajów. Sakra- 
mentu, brali wierni nader liczny udział. 

ZEBRANIE NAUCZYCIELSTWA LUDO- 
WEGO szkół krakowskich odbędzie stę w piş 
tek dnia 10 b. m. o godz. 10 rano w szkole 
im. św. Barbary przy ul. Szujekiega Na po- 
rządku dziennym reorganizacya sklepu. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Dzisiaj we środę po południu wraca na 
afisz dawno nie grany „Murzyn“ J. Szanłąw- 
skiego; wieczorem „Ksiądz Marek" J. Słowa- 
ckiego z p. Sosnowskim w kreacyi tytułowej, 
oraz p. Łuszczkiewiez-Qallową, Ssymborskim, 
Jarnińskim, Kostńakim, Żarskim i in. 

Jutro, również z racyi święta, dwa przedsta- 
wienia: po południu: „Moralność pani Duiskief“ 
G. Zapolskiej z pp. Czarnecką, Pancewiezową, 
Kamińską, Majdrowiczówną, Jędnowsiijm í 
żarskim jako Zbyszkiem; wieczorem: 
wód" Szukiewicza. 

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Did- 
ciaj po poludniu zawsze mile witana „Królo- 
wa przedmieścia" K. Krumłowakiego; wiaczo- 
rem „Majster i ozełainik" J. Kormaiownkie- 
go i „Ożenić się nie mogę“ AL br. Fredry. 

Jutro po południu „Śluby; dębniekia" K. 


„Żar. 


9 i pół: I Zagnajenie konłerancyś; IL referaty. 
1. Nowe zadunia na polu onganizacył robotni- 
czej — ks. Ludwik Kasprzyk; 2. forma orga- 
nizacył (Stowarzyszenia oświatowe a Związki 
zawodowe) — ks, prof. Dr Kszimiers Zimmer 


mann. 

Po południu o godz. 4-tej 8. Gospodarcza 
pomoe dla robotników  (konsumy robotnicze 
I ioh przyszłość) — red. p Władysław Horo- 
wics; 4. katolicka prasa robotnicza Ł jej zada. 
nie— ks. Ludwik Kasprzyk. Po referatach dy- 
skusya. III. Wnioski £ uchwały; IV. zamknię- 
cie konferencyi. 

TELEPATYA I OKULTYZM. W sobotę 
dnia 11 b. m. o godz. 7 wieczór, w zali Saskiej 
(ul. św. Jana) odbędzie się TV występ telepaty 
i okultysty Kordyana «s eksperymentami s 
dziedziny telepatyi, hypnotyzmu i medyunizmiuu 
Pierwszy występ młodego hypnotyzera przed 
kilku- tygodniami wzbudził żywe zalnteresowa- 
nie ciekawemi doświadczeniami. 

KOTONIE WAKACYJNE DLA NAJMŁOD- 
SZEJ DZIATWY. Otrymtujemy następującą 
odezwę: Gdzie nie zagląda słońce, wchodzi le- 
karz. W naszem mieście wiele jest mieszkań, 
do których po przez wysokie mury kami 
promienie słonęgzne dotrzeć nie mogą. W mie- 
szkaniach tych rosną blade, ehorowite dzieci. 
Chcemy im dopomódz i wysłać choć kilkana- 
ście z nich na dwa mieaiące na wieś. Im dzie- 
cko młodsze, tem więcej potrzebuje dodatnich 
zdrowotnych czynników dla normalnego, fi 
zycznego 1 psychologicznego rozwoju. Wedeła- 
jąc powyższą myśl w czyn, kolonia nasza przyj- 
mować będzie dzieci od trzeciego roku życia. 
Na cele kołonii urządzamy w niedzielę zbłórkę 
ł prosimy gorąco o poparcie naszych dążeń, 
choćby najmniejszym datkiem, sa które dzis- 
tki będą serdecznie wdzięczne. 


apa EEE, 1 Z W Z ZE O CEZ 00 DĄ | OWOC RAD 


enic | Repertuar miej. teatru im. J. Słowackiego. 


Sekcya pedagogiczna Polskiego 
Niewiaat katofickich. 


Z Polski i ze świata. 


ŻURAWICKA TRAGEDYA. Z Przemyśla o- 
noszą nam: Historya żołnierzy polskich, inter- 
nowanych w obozie Żurawickim, przechodzi 
obecnie w nową fazę. Przed kilku dniami wy- 
wiegiono s Żurawicy 180 legionistów. Pozosta- 
ła reszta, t |, około 100, pomiędzy kt 
aą chorzy, oras w przeważnej części Królewia- 
cy, rozpoczęła głodówkę, która trwa już ki- 
ka dni Żądają odesłania ich do domów. Tą 
sprawą zajął się sarząd orgamizacyi polskiej. 

WIDOKI URODZAJÓW. Z Nowego Sącza 
donoszą: Według doniesień rolników œ okolic 
Nowsgo Sącza i dalszych stron powiatu, do- 


tychczasowa aura wiosenna przeplatana łago-| ryj 
dnym deszczem 1 ciepłemi promieniami słońca, | żiej jednak za dnia się zmniejszyła. Na pół. 


wpływa niezwykłe dodatnio na urodzaj jarzyn; 
niemniej*eą widoki dobrych urodzajów zboża 
1 owoców. W wielu miejscach żyto dochodzi 
w swej wysokości do trzech ówieroł metra | 
posiada już wcale ładne kłoski. Jeżeli i w przy- 
szłości aura będzie względną i uniknie się klęsk 
elementamyoch, obfitość w urodzajach przejdzie 
oczekiwania, Szkoda tylko, że s braku rąk ro- 
boczych nio wszędzie grunta zostały obrobione. 

KOŚCIOŁY ' POLSKIE NA UKRAINIE. 
„Dziennik Kijowski“ z 27 kwietnia donosi: Mi- 
nisteratwo spraw polskich w Kijowie podjęło 
akeyę, celem odaynkania kościołów katolickich 
i budynków klasztornych,  skaafiskowanych 
przez rząd carski, Dokonany już został spi 
skonfiskowanych kościołów w dyecesyi Micke- 
żytomierskiej Obejmuje on 26 kościołów. Idcz- 
ba akonfiskowanych klasztorów obejmuje aż 
84, mianowicie Dominikańskich 28, Kapucyń- 
skich 9, Trynitarskich 8, Franciszkańskich 18, 
Bernardyńskich 8, Karmeliokich 18, Augu- 
styańskich 6, Maryańskich 2. Minister spraw 
polskich, Mickiewicz, bawił niedawno tema w 
Żytomierm, aby w bezpośrednim porozumienia 
s biskupem łucko-żytomierskim sprawą tę na 
właściwą skierować 

PIERWSZY ŻYDOWSKI PUŁK AMERY- 


na cześć żydów 
wielki bankiet, syoniści angielscy witali 


rzy W ŁAŁ068. Podozaa przyjęcia wygłasza pło- 
mienne mowy! , Sakałow, sir Adolf 
Imch, Kiley i 


oy i Lipson, rabinatu 
angidlskiego. Żołnierze śpiewał! pleśni 1 hymny 
hebrajskie. 


Zawiadomienia i komunikaty. 


“w Biuletyn austro-wegierski 


| tów Na 


Nr. 150. 


Wiedeń, dnia 8 maja. | 
Urzędowo donoszą dnia 7 maja: 
Południowo-zachodni teren. 


Wskutek niepogody ogień artyleryjs=i si 
zmniejszył, 


Szef sztabu generalnego, 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 3 maja. 
Urzędowo donoszą dnia 7 maja: 


Zachodni teren. 
Na frontach bojowych działalność art: led 
w godzinach porannych była żywą, pó 


nocnym brzegu Lys rozbiły się wypady an 
gielsktch kompanii, Między Kala Semil 
nieprzyjacieł popchnął Australczyków do 
nocnego ataku. Po obu stronach drogi Cora 
ble-Bray zdołali oni dotrzeć do naszych 
przednich linii Zresztą ich dwukrotny atak 
załamał słę już przed naszemi strażami, przy. 
sparzając nieprzyjacielowi wiele strat. Wale. 
ka artyleryjska trwała tutaj aż do brzasku 
dnia, bardzo silna, Na południe od Brimont 
oddzłały szturmowe wypadły przez kanał 
Alsny na nieprzyjacielskie stanowiska poč 

rty I przyprowadziły x powrotem leń 
reszcja frontu odosobnione walkł 
w przedpolu. 


Wachodm terem 
W zakładach portowych Marin 
Hwat nas rosyjski okręt. 
Macedoński teren. 
Znaczne oddziały angielskie zaatakowały: 
wczoraj wieczór stanowiska bułęzrskie ną 


południe od jeziora Dojran, lecz zostały 
odparte. 


e 


Teren wojny w Azyl. 

Wypad angielskich brygad z Jerychą 

a epe się. Pa zadaj sie 

roz. Po tych płącio: | 

: ze Wiownt rrąż w - 

o jego o 8 SZ Przytema - 
u boku tureckich 


drugą część swego odczytu na temat: „Socyar |SÓb ukończono obszerną pracę dyplomalye 
Hım a duszpasterstwo”. Po odczycie ozną, która poświęcona była pokojowi z Rur 
nie szeregu spraw w i na , froncie wachodnim doko 


e 0 Bey KS w APO EZR, nało się 


PRACA NARODOWA KOBIET POLSKICH 


a on a ROSE EEE Pa 
AL P 


ktunałnie o gods. S-tej, ul Gołębia L 20 
P. Antoniowa Gerżsbkowa złoży sprawozdanie 
a swego pobytu f działalności w Huszt, 

W CZYTELNI POLSKIEGO ZWIĄZKU Nie- 
wiast katolickich, ul. Szczepańska L B I p 
odbędzie się w sobotę dnia 11-go b. m. o godz. 
B-taj odorys Dfa Michałowicza „o roswoju 1 
przyszłości „Złóbków". 

WIECZÓR TAŃCA I PANTOMINY urządza 
w niedzielę 18 b. m. o godz. 8 wieczór w sali 
„Sokoła* p. Halka Rapacka, utalentowana tanm- 
cerka, wmiczka znakomitego artysty, Wincen- 
tego Rapackiego, W wieczorze wezmą też u- 
dzisł znana śpiewaczka p. Stefania Długoszow- 
ska i p Kozłowski, Akompaniamenż objęła 
p. Zofia K: 

WYCIECZKA DO PIENIN. Krakowski Klub 
cyklistów urządza we erwartek dnia $ b. æa. 
wycieczkę do Wiśnicza, zań w csasie Zielonych 


Świąt przes Pieniny do Szegawalcy. Wycieczki |i po 


kierowane są tak, że dzoga powrotna prowadai 
zawsze przeg inne miejscowości, a casa na nie 
w ten sposób rozłożony, że mogą brać w nich 
udział i osoby słabiej jekdżące, oraz pania. Wym 


Minster wpraw zagranieenych Burian . 
popołudniu wras z delegatami aż | 
SZCZEGÓŁY TRAKTATU, 
Wiedeń. B. kor. Układ pokojowy miedzy. 
Niemcami, Austro-Węgrami, Buigaryą i Tura 
oya a Rumunią: 
Niemcy, Austro-Węgry, Bulgarya i Turcya 
jako jedna strona, zaś Rumunia jako druga 
strona,  wiedzioną życzeniem ukończenia 
stanu wojennego między eobą i przywróce- 
nia przyjacielskich stosunków między swym? 
narodami w dziedzinia politycznej, prawnej 
i gospodarczej, postanowiły preliminarz po- 
kojowy, podpisany 5 marca b. r. w Buftee, 
inmid w ostateczny układ poko- 


WY. r 

Dlatego pelnomocnigy rządów wyż wy-. 
mienionych moca: zebrali się dia dal- - 
szych rokowań jowych w Bukareszcie 
pzedłołenia swych pełnomocnictw, 
itore uznano za wyżtawione należycie, zgo- 
dzdlł cię na mastępzłące postanowienia: 


Rozdział pierwszy. 


e) 
A 


jaśnień udziela sekretarz Klubu p. 8t. Gregor 
czyk, ui. Fłoryańcka L 45, I p, a w Podgó- 
mu p W. Rogowski, uł. Józefińska L 17, któ- 
rzy też przyjmują wpisy do Klubu. 

ŁAŻNIA LUDOWA przy ulicy Karmelickiej 
L. 49, otwarta będzie w piątek i sobotę 
przez cały dzień. 


“Natalja Dyakowska Dr. Józef Ż:'szny 


zaślubieni. ae23 | nią kona obu stron zastrzeżone są dal- b 
520 umo OWY. A a 
NEKROLOGIA. 


Rozdział Demobilizacya sił zbrojnych 
We Lwowie zmarł w 83 roku Życia Ignawy drii Ramat e iny 
Głsżewski, powstaniec, właścickeł óbe, 

b. prezea Rady powiatowej załoszczyckiej | b. 
dyrektor krakowskiego Tow. ubezpieczeń. 

W Poznaniu smat w 60 roku tycła Dr 
Franciszek Jankowski specyalista 
w chorobeeh serca, uznany w swej dzłedzźnde 
za powxgę naukową. Praktykę seronową wy- 
komywał od 24 lat w Nauhelmie, gdzie był 
prawdziwym kolonii polskiej opiekunem, 


postanowień, zawantych w ant. 
onie VII. 


Art. VII. Rumuńskie siły zbrojne na Tze- 
kach 4 morzy aż do wyjaśnienia. się stosum= 
ków w Besarabii pozostają w pełnem 
uzbrojeniu, z pełną załogą, o Be wedle 
art. IX załoga nie ma być zmitejszoną, Po- 
tem te sity zbrojne mają być sprowadzon6 
do zwykłego stanu pokojowego. 


Rozdział trzeci. Odstąpienia terytoryÓw. 


p- 


We środę 8 b. m. popol „Murzyn“ Bzanlaw- 
skiego; wieczorem „Ksiądz Marek“ Słowa- 
okiego. 

We czwartek 9 b. m. popol „Moralność pani 
Dulskiej" Zapolskiej, wieczór „Zawód“ Sżu- 
kiowicza. 


Repertuar miej, teatru ludowego. 
We środę 8 b. m. „Królowa przedmieście”; 
wieczór „Majster i czeladnik". 
We czwartek 9 b. m. „Śluby Debnickte'; 
wieczór „Flirt, 
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Komisya złożone z przed j (026 mocartt L spi 


„ ktutu pokojowego, jednak rząd 
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Nr. 105. 


siódmy. Zrówsanie wyznań rell- 
gijaych w Rumunii, 

Art. XXVII Wyznaniom rzymsko-katoli- 
ckiemu, grecko-uniekiemu,  bułgarsko-pra- 
wosławnemu, protestanckiemu, muzułmań- 
skiemu i żydowskiemu przyznaje się w Ru- 
munii taką samą wolność i taką sa- 
mą opiekę ustaw i władz, jak wy- 
znaniu rumuńsko-prawosławnemu.  Zwła- 
szcza ma im przysługiwać prawo zakładania 
probostw i gmin wyznaniowych, szkół, któ- 
re będzie się uważać za szkoły prywatne 
i nie będzie im się stawiało żadnych trud- 
ności, wyjąwszy wypadli naruszenia bez- 
pieczeństwa państwowego lub porządku pu- 
blicznego. We wszystkich szkołach prywa- 
tnych i publicznych można uczniów zniswa- 
lać do udziału w nauce religii tylko o tyle, 
o ile jej udzielają powołani nauczyciele wy- 
znania uczniów. 

XXVIII. Różniee między religijnemi wy- 
znaniami w Rumunii nie powinny mieć wpły- 
wu na stanowisko prawne mieszkańców. 
Wyrażona w zdaniu pierwszem zasada ma 
wejść w życie o tyle, o ile chodzi o uoby- 
watelenie bezpaństwowej ludności rumuń- 
skiej i żydów, uważanych dotąd za 
obcych. W tym celu w Rumunii przed ra- 
tyfikacyą traktatu pokojowego ma być wy- 
dana ustawa, : dług której ma się uznać 
za pełnoprawnych obywateli państwa ru- 
muńskiego w każdym razie wszystkie 030- 
by bezpaństwowe, które brały udział w woj- 
nie czy to w czynnej służbie wojskowej, czy 
też w służbie pomocniczej, albo są w kraju 
urodzone, tam osiedlone 1 pochodzą s rodzi- 
ców w kraju urodzonych. Osoby te mogą te- 
raz zapisać się u sądu jako pełnoprawni oby- 
watele. Nabycie obywatelstwa rumuńskie- 
go obejmuje także żony, wdowy i małole- 
tnie dzieci tychże osób. 


Roadział ósmy. Postanowienia końcowe. 

Art. XXIX. Stosunki goapodarcze 
między mocarstwami sprzymierzonemi a 
Rumunią uregulowane będą osobnymi 
traktatami, które stanowić będą istotną 
GZ traktatu pokojowego, a o 
ile niema innych postanowień, wchodzą w 
życie równocześnie s niniejszym traktatem, 
„Art XXX. postanawia, który tekst jest 
miarodajny przy interpretacył tekstów dla 
stosunków między poszczególnymi państwa- 


ktatu pokojowego, ma na miejscu ustalić i Rozdzia: 
wytyczyć nową linię graniczną w Dobrudży. 
Granica dunajowa miedzy obszarem grani. 
czym z Butetrya a Rumunią idzie wzdłuż 
doliny rzeki. Co do określenia gramiey doli- 
na wnet po podpisaniu traktatu pokojowego 
ma się ułożyć bliższe szczegóły. 

b) Rumunia odatępuje sprzy- 
mierzonym mocarstwom część 
Dobrudży, leżącą na północ wymienio- 
nej pod a) nowej linii granicznej aż do Du- 
naja, a mianowicie między widłami rzeki a 
Morzem Czarnem aż do ramienia św. Jerze- 
go. Granicę dunajową między obszarem od- 
sląpionym na rzecz mocarstw centrałnych, 
a Rumunią tworzyć będzie dolina rzeki. Dla 
ustalenia granicy doliną, po podpisaniu tra- 
kintu pokojowego między  interesowanemi 
mocarstwami omówione będą bliższe szcze- 
e dv. Wytyezenie granicy nastąpi w jesieni 
10i5 s. przy niskim stanie wody. Mocar- 
siwa sprzymierzone postarają się, by Ruma- 
nia otrzymała zapewnioną drogę handlową 
do Morza Czarnego przez Czamą wodę— 
honstanea. © 

Art. XI. Rumunia zgadza się, by jej gra- 
nica została poprawiona na Ko- 
rzyść Austro-Węgier. Tutaj w za- 
laczonej mapie wytyka się ściśle tę granicę. 

Art. NFL Majątek państwowy, który Ru. 
munia odstępuje, przechodzi na państwa te 
€bszary otrzymujące bez odszkodowa- 
nia i bez żadnego ciężaru, jedna- 
kżoe z zastrzeżeniem praw prywatnych. Z po- 
przedniej przynależności tych obszarów do 
Rumunii ani dla niej, ani dła państwa ob- 
szary te otrzymujacych nie mają wyniknąć 
żadne zobowiązania. Zresztą państwa, któ. 
łyvm obszary te przy! ałożą się z Ra- 
muig co do nastepujących punktów: 1) Co 

do przynależneści państwowej dotychcza- 
sowyeh rumuńskich mieszkańców w tych 
obszarorh. nrzrczem w każdym mazie należ 
im przyznać prawo opcył i prawo prz esie- 
dlenia się. 2) Co do majątków komunal. 
nych w ręzeiętych przez owe granice okrę- 
coch. 8) Co do archiwów ze względu na 
akty wladz sądowych i adminietracyjnych, 
dopozyta sadowe i administracyjne f reje- 
stra persónalne. 4) Co do traktowania no- 
wych granic. 5) Go do wpływu zmian tery. 
tcryalnych na okregi dyscezyałne. 5) Co do 
wpływu tych zmian na traktaty państwowe. 


* ! 
Rozdział czwarty. Odszkodowania wojenne. | mi. | i 
Art, XIII. Strony traktażowe zrzekają| Art. XXXI Ten traktat pokojowy ma być 
się wzajemnie zwrotu swoich kosztów SAME a kami Pra 
wcjennych, tj. państwowych wydatków na | mają © ile mo Bzy. we Wiedniu 
a wymienione. Traktat pokojowy nabvwa 


wojnę. Uregułowanie miód wojsnnych za- 
strzega się osobnym umowom. j mocy prawnej w chwili ratyfikacył, o lle nie 
mą innych postanowień. 
_ Rozdział płaty. Postanowienia o opróżnieniu 
obsadzonych otiszarów. 

IW art. XIV do XXII zawarte a elce 
mowienia, wed których ma się © í 
obsadzone RZĘ rnermięłie w terminże 
móżniej ustalić stę mającym. Siła wojska 
okupacyjnegao, mie. formacył 
zajętych w  przedsiębierstwach gospodar- 
czych, nie bedzie p aześciu 
dywizyi. Teraśniejszy zarząd okupacyj. 


my pozostanie aż do ratyfikacył tra- 


sticięh państw wras to swymi 
m. | Fztabami Sekr. Kuehimann wygłocił mowę. 
munskj wnet po podpisaniu układu pokojo- Pres. ministrów Marghiloman wyala? do 


w” o A a: mienta | krółaFerdynanda następującą depeszę: „Z wiel- 
wego jest upoważniony celem usupe kiem zadowoleniem  donossę Królowe. 


ciała urzedniczego dokonać nominacyl w 
AL di ania. Aż do opró. | SKHiej Mości, że zawarto pokój £ o godz. 12 pod- 
m ciele wedle swego uzn pró SURE 1 = x 


żnienia okupacyi przydzieli się ministerstwu 
rumuńskienu po jednym urzędnika cywił- | doznał zmian korzystnych dla Rumunii. Układ 


nym administracyi okupacyjnej. aby ułatwić 
przejście administrasyt cywilnej na władze 
rumuńskie. Władze rumuńskie mają re- 
spektować zarządzenia, które k o- 
mendant wojska okupacyjnego 
będzie uważał za mieebędne w 
interesie bezpieczeństwa obsadzonego ob- 
szaru i bezpieczeństwa wyżywienia wojska 
i rozdziału wojska. 
Kolej, poczta i telegraf aġ do dalszego 
rozporzadzenia pozostają w a dministra- 
cyi wojskowej I mają stać do dyspo- 
zycvi władzom i ludności rumuńskiej wo- 
dług odpowiednich postanowień. Sądy ru- 
mańskie w zasadzia obejmują sądownictwo 
w obszarach okupowaaych w pełnej mierze. 
Mocarstwa sprzymierzone zagtrzegają sobie 
sądownictwe, jakoteż władzę policyjną nad 
osobami, przynalażnymi do wojska. okupa- 
cyjnego. Czyny karygodne względem wof- 
ska, akapacyjnego Sądziż będą są dy wo} 
sko we, tak samo przekroczenia zarządzeń 
administracyi okupacyjnej. Reemigracya do 
obszaru okupowamege odbywać sẹ może 
tylko w miarę, jak rząd rameński zepewni 
romieszczenie dia osób Pra. 
wo rekwizycyi wojska ch nego 
ogranicza się do zboża, owoców suączko- 
wych, paszy, wełny, bydła i mięsa z pro- 
dukcyj r. 1918, dalej do drzewa, nafty ł 
produktów naftowych, przyczem ma się od- 
powiednio wwzgłędnić prawidławy plan po- 
Remmi Od 


otwem Waszej Królewskiej Możcł i pod ochroną 
dynastyi będzie mógł kraj rozpscząć pożyteca- 
ną pracę około umocnienia swojej przyszłości”. 
Podobny telegram wysłał Marghiloman do mi- 
nistra spraw wewnętrznych. i 


Ważne obrady Koła polskiego. 


Wiedeń. B. kor. Komunikat sekretaryntu 
Koła Polskiego. Na posiedzenia Koła pob 
skiego, które odbywało się dnia 7 maja b. 
m. przed południem i po południu ukończo- 


rady par- 
lamentarnej, przystąpiono do głosowania 
nad zgłoszo: dyskusyj 


osa: Prezydyum 
posiodzanie Koła 


Ko- 


; kpraw zagranicznych, celem 
przeprowadzenia dyskusyi politycznej $ wy- 
boru prezesa Koła. 

Wniosek pos. Tetmajera W przeko- 

ni betoni ae S ar 
miz po z najgłówniejszych 
przesłanek silnej organizagyj niepodłegłego 
państwa polskiego į że zarówno opinia o% 
loga narodu, jak rzeczowe względy domaga- 

sią użycia istniejących już zawiązków 
zbrojnej siy polskiej dla zorganizowani 
tej armii, Koło polskie wyraża nadzieję, że 
oba mocarstwa centralne zachowała wobso 
rmacył polskich na Białej Rust i na 


powy S Ukrainie stosunek przyjazny, odpv- 


być wydane w qola admini- 


stracyi cywilnej, oraz zniesienia ad. | władający ich celom 1 zamiarom wobsc po- 
munistracyi okupacyjnej Wydatki na imwe- | WStającego państwa polskiego. 
stycye, mocarstwa i e po-| Wniosek pos. Tertilas 


niosły ze swoich rodków na roboty publi- 
czne, wraz z przedsiębiorstwami przemysło- 
wemi mają być zwrógonae, Przy od- 
dzmanin tych robót Í przedniębiorstw. As. 

spróżnienia przedsiębiorstwa te. porosta- 
NĄ w zarządzie wojskowym. 


T ` na Dunaju. 
xxyy A 0 tem artykuły od XXIV, do 


yy ZA 
O i DA À 
ków pośród obrońców alistoi De 


EA O POTC OZZIE ZZOZ ZZ AI CZAL YA POOL a DA 


3) W przyrzeczeniu monarchy, iż będzie 
wobec Polaków przesszegał tej szmej poli- 


tyki, jaką kierował się cesarz Franciszek | nych spodziewają się, że nawet po odrzu- | 
Józef I., otrzymało Koło polskie gwara- | ceniu przedłożenia w trzeciem czytaniu rzą:l 


cyę, że podział Galicyi, który bvłby 
wnrost negacyą polityki zeasłego cesarza, 
jest wykluczony. Wobec pogłe:ck o 
przygotowaniu przez rząd podziału kraju, 


Koło polskie stwierdza, że podobne zaku-|wania przeciągną się do jesieni 


sy byłyby gwałtem zadanym uroczyste- 
mu przyrzeczeniu cesarza I wzywa prezy- 
dyum aby w tym względzie zażądało od 
rządu kategorycznej i jasnej ot- 
powiedzi. 

4) Koło polskie zatwierdza stanowisko, 
zajęte przez prozydyum Koła na posiedzeniu 
przewodniczących klubów parlamentarnych 
wobes dokonanego przez mąd odroczenia 
Rady państwa i protestuje przeciw ka- 
łdej akcył rządowej, któraby miała na 
celu chociażby tymczasowe tylko odrocze- 
nie parlamentu, jako przeciw zam a oho 
wi na konstytucyjne prawa ludności. 

Dalszy ciąg obrad jutro przed połud- 
nlem, 


O porozumienie. 


Wiedeń. (Telefonem). Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Koła polskiego zostały także u- 
chwalone dwa wnioski pos Witosa. 
Pierwszy wniosek opiewa: Koło wvbierz8 
komisyę dla wypracowania statutu dla 
związku reprezoentacyi polskich 
w Wiedniu. Do komisyi tej wybrano po- 
słów: Hallera, Tortila, Lasockiego, Wróbla, 
Banasia, Goetza, Rychlika i Zarańskiego. 

Drugi uchwalony wniosek opiewa: Koło 
przeprowadzi przez delegacyę konferen- 
oyę ze stronnictwami polskiemi, stoją- 
comi poza Kołem w sprawach poli- 
tycznychinarodow.y.e.h. 


Przypomnienie na czasie. 


jniedziałek roznacznie się trzecie 


Eir, 8. 


e—a 


Wiadamości 


czętanie 


GEL 
reforiwy wyborczej. W kotach poiuforniowa- 


w tj 


pa 


ar g’ 
GSYTANCZEĆ, 
Nowy gabinet węgierski. 

Budapeszt. B. kor. Prezydect ministrów 
Weckerie udaje się z nowymi ministrami ju. 
tro do miejsca pobytu cesarza, celom za- 
przysieżenia ministrów. 

Odbudowa krajów. 

Znajdzie się w niej większość dla ogólnego| Wiedeń. B. kor. W celu wysyłania nu. 
prawa wyborczego. Zmienione przedłożenie | teryałów budowlanych przeznaczonych na 
musiałoby wrócić do Izby posłów, a gdyby | odbudowę Galieyi i Bukowiny i krajów pə- 
Izba ta odrzuciła przedłożenie, rząd przy: |łudniowych wydano osobne zarządzenia w 
atąpiłby do rozwiązania sejmu. porozumieniu z władzami wojskowemi. 


i Kongres uciśnionych narodów. 
Oprawa Ukrainy à rząd pruski. Paryż, B. kor. Agencya Havasa. Prez: 


Berlin. B. kor. W głównej komisyi Reiche- | dent ministrów Clemeneeau przyjął człon- 
tagu odbywała się w dalszym ciągu dysku-| ków wydziału kongresu narodów ucie- 
sys nad zajściami w Ukrainie. Wicekancierz |miężonych przez Austro-Węgry, 
Payor omawiał ustąpienie komisarza dla | który to kongres ma się tu odbyć nicha- 
obszarów wschodnich hr. Kaiserlinga i wska- | wem. Za komitet polski jawili się pp. Sey- 
zał, że celem polityki niemieckiej wobec na-|da i Zaleski. Minister okazał nader żywe 
rodów kresowych jest z tymi narodami żyć | zainteresowanie się kongresem i żywy” mu 
w spokoju i przyjaźni. Przyłączenie peł. powodzenia. 
dów kresowych ma Niemcom zapewnić za- z q 
bezpieczenie wojskowe wobee Rosyi, gdyż Kii6 Wi Kac. NJ = 
nikt nie może wiedzłeć, czy Niemoy kiedyś jów. B. kor. Wedle „Kijowskaja Mrs 
później nie zostaną zawikłane w wo|- zastępca prezydenta ministrów oświadczył 
nę z Rosyą. Rząd niemiecki w swej po przedstawicielom prasy, że teraźniejszy ga- 
ityce wechodniej idzie drogą porozumienia binet ma charakter przejściowy i uważa za 
a nie drogą gwałtów. W sprawie Pol |8708 główne zadanie przygotowanie zwoła- 
ski NiemoyjPolska niemogą do- |2 sejmu, który dokona parlamentarnej bu- 
cydowaóć,gdyżtutaji Austro-Wę-| Uowy Ukrainy. W pierwszym manifeście hct- 
grymają głos. Podobnie ma salę sprawa | Mana proklamowane ustawy mają pozc-tić 
z Ukrainą. Tutaj trzeba uwzględnić sta- | W mocy aż do zwołania sejsu. 
nowisko-Austro-Węgier. Z tegoż wynika, że KOMUNIKAT BUŁGARSKI. 
dla każdego z tych narodów należy ustalić | Sofia, B. kor. Komunikat wojskowy z duia 
odrębną politykę. Payer wystąpił przede- 8 b. m: Na zachód od Bitoliii w tuku Cer- 
wazystkiem przeciw zarzutowi uczynionemu |ny nasze wysunięte oddziały rozpedziły dwa 
w kwestył finlandzkiej, jakoby Niemcy in- | oddziały francuskiej piechoty. W okolicy 
terweniowały w celu odegram roli Moalemy i na południe od Deiran obu- 
policyanta, przestrzegającego porząd- | stronna działalność artyleryi była chwilami 
äku. Właściwym powodem interwencył Nie- | gwałtowniejszą. W dolinie Strumy FCZPĘ= 
miec jest stworzenie na północy ostateczne- |dziliśny ogułem kilka grup nieprzy jacielskioj 


teraz nie zdecyduje się na rozwią- 
zanie sejmu, lecz projekt reformy prza- 
szle Izbie panów w brzmieniu uchwalonem 
przez Izbę poselską, a w Izbie panów roks- 


się 
a sat, 
zadowe- "SPEEW WON. 


ma tytuł: Pokój bukaresrteński. Pod klerowni- | kano 


s granie monarchii na wscho- | tuac: 
Pols- na. Obi 


Wiedeń. (Telefonem). Ze wzgledu na za- 
miar zaprowadzenia okręgów narodowych w 
Czechach i obiegających pogłosek o po- 
dziale Galicyi, które to ustawy mia- 
łyby być przeprowadzone na podstawie 8 9 
ust, z nr 1868, nadzwyczajnie aktualnem 
jest przypomnieć tok dyskusyi, jaka się w 
roku 1868 na 89 posiedzeniu Izby w sprawie 
właśnie tego paragrafu toczyła, Członek 
Koła polskiego Krzeczunowies zgło- 
sił poprawkę do tego paragrafu, domagają- 
cą cię, by od zgody reprezentaocył | potrzebują pomocy 
odnośnych krajów xawisłem było| krainy podkreśla Payer jeszcze ras, że Niom- 
wyjątkowe delegowanie urzędników, którzy |ey ! Austro-Węgry zgodne są 60 dO 
poza siedzibą mamieetniotwa stale mieliby |zasady, by uię nie mieszać w wewnę- 
urzędować w jego imieniu, łub też gdy spe- pe stosunki Ukrainy. Mare 
cyalme stosunki wymagalyby wydania roz. | resułarny import tegoż są am. 

drugiej instaneyi. Wniosek swój | praktycznym o wielo weżniejma, aniżeli 
uzasadnił polski pose? tem, iż może zniałeżć | kwestya, kto jest prawomocnym władcą na 
który na podziemia 1.2. psarstapí Ukrainie ł jak ostatecznie sprawa wiacnoścć 
giału kra$0 w. gruntów będzie rozwiązaną. 
iskra oświadczył 
Imieniem rzadu, ża wniosek poiełi jest sby- iw ostatnich 


go stanu pokojowego, zarówno pod wzglę- 
dem wojskowym, jak politycznym. Rząd 
finlandzki był niezdolny to uczynić, zresz 

rząd ten prosił o mams wojsk niemieckich. 
Co się tyczy Estonii i Inflant, powołuje się 
Payer na oświadczenie kanclerza państwa, 
złożone wobec daputacył z Estonit | Inflant 
mu- 
stia- 


U- wię Ziemecy z Goremiec; 


piechoty i kawalłeryi. 
Front Dobrudży: Rozejm. 


IE zy 


PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCH- 
SKIEGO: Eugeniusz Przybyszewski ze Lwo- 
wa; Zygmunt Wąsowicz z Dobrej; Sencyusz 
Białkowski s: rodziną s Wojnowie; Henrvk 
Skowroński z Olkusza; Marya  Maćkowska 
z Kęt; Tadeusz Narzymski z Okocimia; Stani- 
sławowie Kowalscy ze Słomnik; Mieczysławo« 
Jerzy Poraziński 
z Radomia; Stanisław Peazski z Nowego Targu; 
Antoni Lewalski z Wiednia; Czesław Pawel 
s Dąbrowy Górniczej. 


NADESŁANE, 
Podziękowanie, 


Odneśnie doj Ochrona polska pod zarządeśpjos. Felicya« 
zmiany rządu w Ukrainie podnosi Payer, be nak w Białej układa niniejszej Najserdeczniej. 
panował tam nie-|ste podziękowanie J. W. P. Dr Kazimierzowi 


tygodniach 
teczny, bo s całego tenora tego paragre- |słychany mieporządek, wobec któ- | Federowiczowi, byłemu staroście w Białej, obe- 
fu wynika, że wykluczone są wszelkie. wąt- rego rząd był bezsilnym. Dziwió się nie mo. |enle w Tarnobrzegu, za życzliwą opiekę, jaką 


wości co do jego interpretacyi. Jest wy- |żna, skoro niładał 
aby w drodze r. 
nia ehołał kiedykolwiek satrzeć dat W obecnym stanie meczy, Ukraina nie 
granice historyczne krajów. Nie | może obejść się bez administracyt wojsko- 
jest także możliwem, aby pod firmą namię- | wej. Między przedstawicielem politycznym 
stnłotwa chciano tworzyć drugie instanoye | Niemioc a marszałkiem Eichhornem panuje 
przoz eo kraj dany zostałby podzielony na | rgoda t istnieje zapatrywanie, że Niemsy 
różne części administracyjne. nie wiedzą, ozy mają jeszcze œ 
En Potocki zawołał: I tego się docze-|ozektwać teza pikap od sta 
nek, W tym wypadku szybka decyzya 
Na to min. G te kra oświadczył, iż to sta- MA MIA moliwe, jeżeł odnośns in- 
ło się tylko zarządówabsolutnyeh. | stancye mogą od rém na miejscu się poro- 
Gdyby zachodziło niebezpieczeństwo po- | umieć, 


wtórzenia się tego, to mogłoby się to stać 
Interpelacya w sprawie pokoju. 


jtylko w czasie polityki, która zawiesi. 
łabyprawaparłamentu, co, jak się 
zdaje, w Austryi nie nastąpi Mini-| Londyn, B. kor. Reten W Izbio gmin 
ster oświadczył dalej, że $ © ma ca zadanie |Śnowdóen zapytuje, czy poczynione zo- 
ułatwienia toku spraw, a nie może być |stały jakieś propozycye pokojowe, jakiego 
zastosowany do podziału pro-|rodzaju są one i jaką na mie dano odpo- 


sę z samych mio | otaczał tą krosową insżytucyę narodową. Ai. 
dych i ntedoświadcęzonych lu-|mo oddalenia, nie przestaje nadal troszczyć 


się o jej rozwój, czego dowodem są częste ofiz- 
ry pieniężne, przesłane nam w łącznej kwocie 
2800 koron. To też dziatwa polska nigdy nia 
zapomni przed Bogiem o swoim Dobroczyńcy! 


Wydział: Fow. artystów polskich 


„SZTUKA* 


"ma zaszczyt zawiadomić, że w niedzielę 
dnia 12 maja o godz. 11 przed południem 
w gmachu Tow. Sztuk Pięknych na placu 
Szczepańskim nastąpi otwarcie XXI. wy- 
sta „Sztuki *, 1299 

WSTĘP 2 KORONY. 


Wojenna Centrala handlowa w Arasowie 


| 


wineyi Wedle tendenoyi tego przepisu t | wiedź í czy jest faktem, że stało się to przez | Oddział: Galicyjska»„Spółka zbytu bydła 


ma, przedmiotu jest wykluczonem, by | pośrednika z kraju neutralnago, który przed. 
cośkolwigl zostało dokonane wbrew wo-|łożył próbę nieobowiązuj 

H reprezentacyłt odnośnego kra-|dla rokowań pokojowych. 
ju, oraz — co minister zazma. | Minister spraw zagr. Balfour odpowie- 
ayi — wbrew votum reprenenta-| dział, że w ostatnich czasach nie było ża- 
oyi państwa. Żaden gabinet nie doko-|dnej propozycyi pokojowej, i że nie- 
na zarządzenia, któreby niszczyło history: |ms tu żadnego takiego pośrednika neutral- 
czne granica którego z krajów. Po tych ofl- | nego. Na dalsza pytanie oświadczył Balfour, 
cyslnych wyjaśnieniach Izba odrzuciła i 
prawka polską, 


PRZECIW ODROCZENIU IZBY POSŁÓW. ; 
Wiedeñ. B. kor. „Sis « Ko dowi angielskiemu, jest nonsensem. 


rrespon- 

denz“ donosi, że związek czeski I klub po- BOLSZEWICKIE INFOFRMACYE. 
łudniowo-słowiański odbyli dzić wspólne ze-| Kijów. Pisma kijowskie donoszą = Moskwy: , 
branie, na którem uchwalono wydanie ode- | Komiwarz ludowy dia spraw zagranicznych o-i 
zwy wspólnej do ludności. W tej odozwie |trsymał dnia 24 kwietnia od wyższego do-| 
założono protest przeciwko odroczeniu | wództwa austro-węgierskiego depeszę, w któ- 
parlamentu, przeciwko wejściu na drogę |rej to ostatnie oświadcza, ft Rosya na wrzolki 
oktrojowań, przeciwko utworzeniu urzędów | sposób utrudnie jeńcom austrysckim powrót 
okręgowych w Ozechach i przeciwko stano- |do kraja i ea usiłowania ucieczki winnych ror- 
wisku zajętemu przez prezydenta ministrów |strzeliwuje. Wyższe dowództwo austro-węgier- 
w kwostyi Słowian południowych. Manifest | skie energicznie protestuje przeciwko temu I 
domaga się w końcu zwołania Rady pań- |uprzedza, it za każdego rotstrzelanego jeńca 
stwa. austryackiego rozkaże rozstrzelać dwóch jeń- 
RE : PEC = „poeci ję Oskozarin w odpo- 
na po T4 depeszę stanowczo zaprze- 
Pruska reforma wyborcza a rząd. |za temu, aby rząd rosyjski roratrzeliwał jei- 
ców austryackich $ zaznacza, #8 jeżeliby rząd 
rosyjski chelas? na podstawie zeznań jeńców 
rosyjskich w Austryż rorstrzeliwać jeńców | 
Bustryackich, tych ostatnich pozostałaby w Ro- 

eyi przy życiu załedwie trzecia część. © 


ZBROJENIA AMERYKL 


poza wydaną już na 
Ów. 3 


ji 


i trzody chlewnej 


acyob propozycył ; przenosi 1 dalem (7 maja b. r. biera swe da Lwowa, Jagiettońska 7, 


Od dnia 12 maja b. r. należy wszelką korespondene 
cyę skierowywać pad nowym adresem; 3 


Lwów, Jagiellońska 7. 
Adres telegraficzny: „Pecus* Lwów. 1203 
Paali aa Rann 


z 


(A 


F ; 
IGNACY GŁAŻEWSKI 


właściciel dóbr, 


A prezes Rady pew. zaleszczychiaj, h. dyrektor Erakowskisgs Tew. 
ebezpiecześ i oczęcaik powstania zr. 1063, i 


przeżywszy lat 83, po krótkich cier- 
pieniach, opatrzony św. Sakramen- 
tami, zmarł d. 4 maja 1918 r. 


Eksportacya zwłok z domu żałoby odbyła 
się we Lwowie pzy ul. Nabiels::a L. 1. do 
kościoła parafialnego św. Mary: Magdaleny Ę 
we wtorek dnia ? maja b. r. o godz. 10 H 
rano, skąd po odprawionem nabożeństwie 
zwłoki przewieziono na cmentarz Łycza- | 
kowski do grobowca rodzinnego, 


o czem stroskany Syn, 8 
zawiadamiają Krewnych, È 
jomych. 


Oaobnych zawiadomień nie rozsyła aig. k 
lo Pona" oe o poi 


nowa i wnuki 6 
rzyjaciół 1 Zna- 


$ 
HELENA z Ładomirskich GOŁĘBSKA 


właścicielka dóbr, 


o godz. 9 rano, o czem nieutulony w żalu mąż 
zieci wszystkich Krewnych i Przyjaciół zae 
wiasdpmioia 


c 
"P, 
ci; 
m 


| 


z wieokymi mias? wykonywa SI 
ezytatnie 


taniej. 

h ges 
Ora 
1172 


yc 


ycznie i naj 
fapryczn 


zagranica, Cenniki i wzory b 


zdeńskizjć- 


inych wzorów, artyst 
Sprzedaż hurtowna po cenach 
wysyła sę tylko handlującym. 


T. 


s 


tówak i obrazów repr. „Galary! 


lastępstwe sdatwszsrzędnych fabryk 


Album 
z nade 
cz 


Í 


= 
© 


Poczt 


WYD. KART ILUSTROWANYCH 
R. BRANDYS 
W STRZEMIESZYCACH. 
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ULICA WARSZAWSKA L. 1. 


, Marek 4—, Rabli g—, Dolar 1*— 


Im4STOTVA: KRAKÓW, 


UCHARYSTYCZNY: 


Firme miesięczne dla Kapłanów i Wiernych, peźwięcem szerzenia czci dla Przenajśw. Sakramealu Mara == 


t 


ma 
.. 


E 


Przedpłata wynosł: Koron 5— 


NARĄLSZĄ IR 


GŁOS 


eei E r I ZZZZZZCZZZZZZZZZŁZ WRA 


WINA MAE w najierszych galimkach 


H. Fritsch w Krakowie, Mały Rynek. 
Za jakość i prawdziwość pochodzenia ręczy się. Na 


Jedynie polska nieszkodliwa farba 
do użytku domowego 


, „GLOS NARODU dnia 8 Maja 1918 roku. 
(Wielki wybór naj jprm 
nowszych modeli. ‘S Ogromny pacięp feshniki! 
Przyjmuje wszelkie w za-| SR EM pasa 
kres modniarstiwa wcho- | 
dzące roboty Jadwiga | 
Peiierewa Kraków, Ry- | 33 


z 


171 eT 


Jednorazowa próba przekona każdego o Jakości. SRB 
EROKUWY wynlazeć| 


z własnaj winnicy w Olaszliszka cbok Tokaju 
poleca firma 1143 


nek Linia A-B 43 Lp. (nad jÝ ręczny aparat do pra 
sklepem W. P, Wiskidy. j} cjśnienia powietrza, powinien się znai- 
2 | dować w każdem gospodarstwie. 

1. „Oroszlan“ jest bajecznie tani. 

2. „Oroszłan* zaoszczędza */, pracy, 
mydła i węgli. Pranie, które zwyczaj- 
nie trwa 2 dni, wykonywa się „Oro- 
szlanem* bez najmniejszego niszczenia 
bielizny za 1 godzinę. 

3. „Oreszian”* pierze wszelkie rzeczy: 
jedwabie, koce, chusty, bieliznę, mate- 
ryały i t. d. 

4. „Oroszianem”* może się posługiwać 
nawet dziecko. Kosztowna obca praczka 
niepotrzebna. 

W Wiedniu sprzedano milion sztuk. 

Próbne pranie bezpłatne codziennie 
od 10—11 przedpoł., u generalnego za- 
stępcy na Galicyę, sląsk i Morawy: 


Henryka Dortheimera 


w Krakowie, ul. św. Tomasza 8. 


Filia w owym Sacru: Paweł Dortbeimer, ul. Wałówa. 


Również polecam: 1205 


Żarówki oszczędnościowe I żelazka elektryczne 
na wszystkie napięcia, pasy transmisyjne „Asta“, 
gąbki hygieniczne do mycia ciała, naczyń etc. jako- 


nia za pomocą g 
żądanie próbki darmo i opłatnie. 
też mydło do prania bielizny w tormie pasty. Borit", 
e 


„Siodło i bluze | 
wojskową 3 |] 


sprzedam. 
Siemiradzkiego 17, 


parter na prawo od 2—5, |à 


Szukam pokoju 
de wynajęcia 


na czas dłuższy, z elek- 
trycznem oświetleniem, nie 
umeblowanego. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. „Głosu 
|Narodu* dla H. B. 1042 


do nabycia u firmy 801 


REIM I SKA 
Kraków, Rynek gł. I. 37, 


Dla P. T. Kółek rolniczych i Kupców snaczny rabat. 


"= mata! 


Starostwo w Jaśle 


poszukuje 


dwóch męskich sił pomocniczych konceptowych 


za wynagrodzenism po K 8— dziennie. 


które jest bardzo tanie i nie niszczy b izny. | 


= Angielka —... 


udziela lekcyi języka angielskiego 
i konwersacyi. Wiadomość: Staro- 
wiślna 3, Internat, między g. 3—4. 


KONKURS. 


Żońskie prywatne gimmazyum realne w Zamościu 


ogłasza konkurs na następujące posady nauczycielskie 
na rok szkolny 1918/9: 


fs peoaisty, 4. germanisty, 
2. historyka, 5. matematyka, 
3. romanisty, 6. przyrodnika. 


Warunki uposażenia za pełną liczbę godzin (84 
godzin tygodniowo) 6.000—7*200 K zależnie od kwa- 
lifikacył. Osoby obojga płci, reflektujące na objęcie 
powyższych stanowisk, raczą zgłosić «we oferty 
z odpisami świadectw: ł) życiorys, 2) metryka, 3) 
dyplom (uwierzytelniony odpis), 4) świadectwo pracy 
w szkołach, 5) świadectwo lekarskie o stanie ogól- 
nym zdrowia, do dnia 25-go maja b. r. pod adresem 
Dyrekcyi gimnazyum państwowego w Zamościu. 


Na listowne zapytania ogłaszam, że 1214 


lecznicy mej w Kosowie 


w tym roku prowadzić nie będę. Mieszkania (bez 
"wiktu) można wynajmować, Na miejscu dostanie ja- 
rzyn, owoców ł nabiału. Opieka lekarske domowa, 
Do dalszego A r Zakładu pożądana jest 
spółka admiaistracyjna lub lekarska. Dr. A. Tarnawski 


Rułynowanego karbownika 
lùb ekonoma na folwark 200 morgowy 
potrzebuje zaraz Tuczyński — Augustów 

p. Sieniawa. 1211 


Warunki: studya prawnicze, chociażby tylko rozpoczęte | 
i krótka przynajmniej praktyka biurowa. 

Byll funkcyonaryusze państwowi chociażby I bez studyów pra- 
walczych mają pierwszeństwo. 

Zgłoszenia z dołączeniem odpisów świadectw i kró- 
tkiem „curriculum vitae$szechcą kompetenci wnosić wprost 
ne ręce starosty w Jadle do dnia 15-go czerwca 1918 r. 


Towarzystwo oszczędności 
i kredytu | 
funkcyonaryuszy c.k. kolei państwowych 


we Lwowie, ul. Szopena 6 


przyjmuje wkładki oszczędności na 4/4/,, udziela po- 
życzek także nowewstępującym członkom, 


prowadzi agencyę asekuracyjną „Pierwszego Ogólnego 
Towarzystwa Urzędników Austr. Węg. Mon. 
we Wiedniu*. 


Godziny urzedowe od 8—2 I od 5—8. 


ŁOPATY, WIDŁY, 
SIERPY | 


|. Ekspozytura budowlana c. k. Namie- 
R stnictwa Centrali odbudowy w Sanoku 
poszrkuje 1199 


i inne drobne narzędzia rolnicze | 
d || przedsiębiorców budowlanych 
i majstrow ciesielskich. 


Ułatwienia w aprowizacyi. Zgłoszenia 
pisemne (lub osobiste) do 12-go maja 
Lwów, uł. Chrzanowskiej 4, I. piętro, 


Rolniczych 
? 4 š d 15 j k 
Kraków, Rynek 29, Oddział rolniczy. Em prs MA gkaponnjurze 


poleca 


Związek Ekonomiczny Kóiek 


120 JH 
| 


jy 
Ń 
ER 


Lwów, ulica Sykstuska L. 44. Ć 


Ważne dla P. T. Rolników. | 
| Tuwarzystwo Akeyine Ekoplotacyi Soli Poacowych w Kaius 


„ ma zaszczyt zawiadomić P. T. Interegowanych, te z dniem dzisiejszym atwiera 


BIURO SPRZEDAŻY 
KAINITU i WYSOKO PROCENTOWYCH SOL! POTASOWYCH 


we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej 44 


gdzie z zamówieniami wprost i wyłącznie zgłaszać się uprasza 


Dyrekcya, 


mi m na EA 


=> 


a? 


PM. 


e A 3 | 00 zy p a a naem 


Lwów, ulica Syksłuska b. 44, 


Ra OE ECET. JT 
OLP SNTE FIZ 


EEA a 


"nap. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. s ogr. odp. — Redaktor odpowiedziiłny i naczelny Roman Weycsyńskł — Błikarnia „Głosu Narodu w_Krakowie „pod zarządem Hamans Harl 


z 


1810 


i | Obrany Oryginalne Wydry yw. 


REPRODUKCYE 


z polskiej i obcej sztuki, treści religijnej, |Ø 


patryolycznej i rodzajowej. 


TAPETY 


przeszło tysiąc wzorów na składzie. 


Ę w środkowej Galicyi, techniczne i administracyjne, 
“ w instytucyi rządowej, z płacą 800—400 koron 


miesięcznie I ewent. dyety. Zgłoszenia z datami 
P osobistemi lub odpisem świadectw do biura So- - 
8 k 


ołowskiego Lwów, ulica 3 Maja L 5, pod Ę 


„Rządowe“, 1197 a 
BR 


pa 
Bai ZZABASZE AEZOWBZORCHOROJRNINANENÓŚ 


Syndykat Rolniczy 


w Krakowie 


Filia we Lwowie 
poleca do natychmiaslowej dostawy 


P 


wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze! „Enmamina uzupełniające” Kraków, Karmelicka 


szczególnie: 


SIEWNIKI rzędowe | szerokorzułne, 
PIELNIKI ręczne I konne, 
GBSYPNIKI do ziemniaków, 


MASZYNY do robienia po- 
wróseł ze słomy, 

KOSIARKI I ŻNIWIARKI, 

TOCZYDŁA do noży kosiarkowych, 

GRABIARKI I ROZTRZASACZE DO SIANA, 

CZĘSCI DO MASZYN ŻNIWNYCH amery- 
kańskich I innych, 

MŁOGARNIE RĘCZNE ! KIERATOWE, . 

MŁOCARNIE MOTOROWE, 

MOTORY BENZYNOWE 
i ROPNE 

LOKOMOBILE PAROWE UZYWANE, 

PRASY DO SŁOMY, 

ELEWATORY DO SŁOMY, 

SRUTOWNIKI do mielenia zboża, 

MŁYNKI do mielenia kości 
na pekarm dla droblu, 

TRYERY I MŁYNKI do czyszczenia zboża, 

SIECZKARNIE ręczne | kieratowe, 

PARNIKI DO ZIEMNIAKÓW, 

PŁUCZKI DO ZIEMNIAKÓW, , 

WAGI na zboże I bydło, 

TACZKI całożelazne do ziemi, 

WÓZKI SPICHRZOWE, 

BAŃKI na mleko, 

BAŃKI na benzynę, 

SIKAWKI OGNIOWE do lakoma: il paro- 
wych, : 

ŁOPATY DRENARSKIE, 

MOTYKI, 

KOSY SIERPY, 

MŁOTKI, BABKI, OSEŁKI, 

KILOSY, DŻAGANY, 

SMAR DO WOZÓW, 

SMAR Tovotta, 

WASELINA, . 

OLIWA do pługów motorowych, 

OLIWA maszynowa, 

SZPAGAT KONOPNY do pras, 

POSTRONKI. 


Prosimy o rychłe zamówienia 
póki zapas starczy. 


1182 


Od iat Istniejące 


66 s Kraków ts: 66 
sits Garbarska i. 6 „lus 
ułatwiają dokładne przygotowanie do wszystkich egza- 
minów i rygorezów prawniczych w krótkim czasie 

przez użycie odpowiednich podręczników. 
System pisemny-kKorespondencyjny. 

Dla wojskowych i prowincyi wypróbowany system 
szybkiego i pewnego przygotowania w drodze pisemnej 
korespondencyi bez potrzeby opuszczania miejsca po- 
bytu. System pisemny zastępuje w zupełności przygo- 
towanie indywidualne, Kursa prawnicze „ius“ udzielają 
Informacyi, umożliwiają należyte wyzyskanie urlopów; 
wypożyczają komplety podręczników, skryptów i skru- 

tów. Lekcye i1dywiduaine i zbiorowe. 1015 


„MARTA“ 


pracownia różańców i szkaplerzy 
Towarzystwa popierania przemysłu kobiecego 


oraz 
pierwsza składnica i bluro zamówień 
szat liturgicznych, chorągwi, bałdachimów, 
kwiatów, obrazków itp. o 


Kraków, ul. św. Marka 25, 1. p. 
(róg ulicy Szpitalnej). 


916 


DRUKI GOSPODARCZE - DRUKI PARAFIALNE |$ 
439 | 


Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna 11. |] 
gjoeosznopanansanazzzanananac: Ea || 
3 


Ine posady j 


1| Ea 
Waine dla wojskowy 


Dokładne i pewne przygotowanie 


[Dia zamiejscowych wypróbowany syste 


_|60.000 koron, reszta ma hipotece, przy migs 


/ | miesiące do konwersacyi 


| Administracyi „Głosu Na- 


|MOLOMI 


Ni 


PAD G O AREST | 


„ śwędzenie 
liszaje, wierz 


usuwa najprędzej Bra Fiesch'a oryg 
rawnie zastrzeżona  „Skaboformoweg, 
tunatna". Nie brudzi, zupełnie bez 
Słoik prubny K 2:30, duży słoik K 4, p 
familijna K 11. P 

Baczność na markę „Skabaform*. 
Składy główne: Lwów: apteka Szymoną 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „podrf 
Orłem*, Rynek główny A-B, 45; Prz 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; 
sław: apteka „pod Czarnym Orłem* 
Roluma; Tarnów: apteka obwodowa J. 
łowskiego; Drohobycz: apteka „pod Oba 
ścią“ G. F. Tobiaszka; Kołomyja: aptgk 
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nowy, 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: 
apteka obwodowa, ul. 3 Maig" 


ch i abite 


Y 


ï 
S 
2 


2 


z ŚR: 


Fyzemine uzupełniające i maiurycz 


wyższych egzaminów w krótkim 


Dia wojskowych urlopowanię 
specyalne komplety przygotowa 


w drodza pisamnej koresponienc 
Własne skrypta I podręczniki. Warunki p 
Zgłoszenia i Informacye pod . | 


(od 2—4 po południu). 


REJ 


Kupie do 


o 4—b pokojach, s kilkomorgowyni ogro 
20—80 morgów pola, najchętniej jednak „ip 
20—60 morgowy, dobrej ziemi, możliwie 
kawałku, położony blisko Krakowa wzgląd! 
kolejowej, może być również w Królestwię,. 
niedaleko Krakowa lub Ojcowa. — Płacę 


spłatach około 800—1000 koros. Sprzedawcg 

może przez 5—6 lat gada! jako dzierżawca 

z dekładnym opisem względnie planem 

gruntu i warunkami sprzedaży proszę prze 
adresem: 


Burysław, farh 168, Int. Władysław Włodi 


Bona | Mt 
yca Br. pa wieś do Kró-| 00 zajecia SiĘ d 


I dziećmi sierotl 
wdowca, potrzab 
z 2 śziećmi, 9—11 lat. — | prawej, zacnej, B 
Warunki i zgłoszenie po- |i warunki padąć 4 
dać: Kraków, ul. Smoleń- | ogłoszeń  Sokbłó 
ska 24, parter. 120/ | Lwów ped „Sidróg 


Ekonom starszy, Koncyyi j 


kawaler, poszukuje posady 
ża Aoki p rg 
r. Grabows ystrzyca, |»golnego do suk 
p. Wiercany. 1212 poszukuję. Posada 
do objęcia. Więg 
notaryusz, Radzi 


Sprzedam Ra 
parcelą budowlaną 


w starym Krafowie, sło- 
neczną, narożną. Zgłosze - 
nia pod „Narożnik“ do 


lestwa Polskiego na letnie 


Krynice 
Pansyonat „Sia 
atwarty od 15 
Zgłoszenia: W. P4 


Kraków, ul. Stras 
go 2, parter, 
Fabryka 
wyrobów drze 
| w Stryszgi 


niezawodne środki koło Suchej, „Mg 


rodu“. 1204 


SMIERĆ | 


jako to: drzewa brzozowe$śo 
robu kołków, O 

MOLIDOR szę przesyłać dU ą 
GLOBOL fabryi 
FIX %8 nis 
i Papier juchtowy 4) | | 

NAFTALINA Ba. ża l 
sięparzkie 
MOLL | regeroweeodosim 
ANTIMOLINA zd aD 
CAMPHEROL f| Esiegarnia J. Nowa 


łowa (Sląsk austr.) 
polecają najtaniej i , 


REIM i S-ka 


Kraków, Rynek 37. 


Księgarnia Pe 
w Krakowie, Sławką 
1. 8, dostarcza Wszę 
gdziekolwiek wyda 
książek, map, nit, q 


pism i żurnali z mg 

aana Gamodzieliy szybkością. 
a eny"; 

lą U y Starsza 


w wieku lat 28, z wyksz- 
tałceniem teoretycznem 
i praktyką we wzorowych 
i różnorodnych gospodar- 
stwach, przyjmie posadę | 
w większych dobrach od 
1 lipca 1918 r. — Adres: 
St. jankowski Król. Pol, 
gub. Kielęcka, p. Miechów, 


majątek Ściborzyce. 773 
Staruszka 


chora kobi 


pozbawiona ws 
środków do życia, p 
o łaskawe wsparcie. 
przyjmuję Adminis 
„Głosu Narodu“ idla 


nie r 


żadne 
Mężczyzna trzymania, nie zdeln 
80-paroletni, z praktyką, | pracy, znajduje się w! 


kiem poło eniu, pro” 
ściwych o pomoc, Łas 
datki przyjmuje Adm. ; 
su Narodu“ dla B. G. 


Staruszk 
córka oficera wojsk | 
skich z roku 18381, 
zdolna do pracy z pow 
starości i złamania 
uprasza 6 łaskawe wą 
gie. Datki przyjmuje Aq 
nistrącyą „Głosit Narc 


poszukuje z Jęcia w przed- 
siębiorstwach naftowych 
lub gospodarczych. Zgło- 
szenia w Biurze Sokołow- 
skiego Lwów pod szyfrą 

S. F. 1198 


Flaszki 
z wody mineralnej 
kupuje każdą ilość I płaci 
najwyższe ceny fabryka 
„ISKRA“ Kraków, ulica 
Łobzowstka l. 8, 1220, 


/ 


